Nr. 69. Dnia 29 Marca 1871 r. 


"4 „Prenumerata „Kur. War:”:. 
wynosi: w Warszawierocznie | 
rs. 4 kop. 80, półrocznie rg. 2 kop. 
40, kwartalnie rs. 1 kop. 20; mie- 

| sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 

| cz dopłaca się ik 5 na miesiąc. 

umer poje czy w Kan- 

< „torze posag ię 5. 


E 
Dziś: Śgo Cyrylla Dyakona Męczennika. 
*_ Jutro: ŚŚ. Kuna Mi Angieli. 

Piątek: ŚŚ. Balbiny, Korneli i N. M. P. Bol. 
Sobota: ŚŚ. Hugona M. i Teodory P. M. 


Zachód 


Wschód słońca 0 godzinie 5 minut 44. 
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ROK PIĘĆÓDZIESIĄTY PIERWSZY. 


Dnia 17 (29) Marca 1871 r. 

i Na prowincji i w Cesar- 
stwie. wynosi „rocznie „Rs: 8, 
„.(W tem mieści się już opłata 
pocztowa ,za przesyłkę kop. 96, 
"iloraz za opakówanie i Ekspedy- 

cję Rsr. 2 kop..24). « Í 
Prenumerata przyjmujeissię 
Bi rocznie, półrocznie i kwartalnie. 


26. | Przybyło , 3 
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FE ża 3 EB OTADERSZE 7 a wwa za a acc l a EE 
Adres Redakcji „Kurjera Warsz.*: PLAC TEATRALNY, Nr 5, dom W. L. ZABŁOCKIEJ. 


OD REDAKCJI. 


Dokonana w dniu wczorajszym zmiana (od- 
„wrócenie) formatu pisma naszego, dozwala nam 
przy. pozostawieniu Kurjerowi dotychczasowe- 
'go jego zakresu i dążności, obracać więcej miej- 
“Bca na wiadomości Warszawskie, kroniczke za- 
graniczną, oraz artykuły feljetonowe. j 

Skutkiem tej zmiany. czytelnicy. zyskują 
około 100 wierszy. dziennie, a więc Tocznie 
przybywa im 30 numerów Kurjera bezpłatnie. 

Usilnie starać się będziemy, ażeby. przy 
Aym samym coi dotąd kierunku pracy i usiłowań 
naszych, przybytek ten poszedł na korzyść 
zwiększającemu się ciągle kółku czytelników 
Kurjera. PEA d K 


„KURJER WARSZAWSKI” w kwartale drugim r. b. 
wychodzić będzie w tej samej treści jak dotąd. 
Prenumerata w Warszawie wynósi: 


i Rocznie "rs. 4 kop. 80. 
3 półrocznie '„ 2 „ 40. 
KWIIOMMIE.—— 1 „7720. 
miesięcznie kop. 40. 


Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek .5 
„miesięcznie. 
„ «Na „prowincji i w Cesarstwie prenumerata. _wy- 
- mosi: | 
-o P Zaig miesiące: 


Kurjer Warszawski....14::04 TS. 1 kop "20. 


-x~ 


Š Za przesyłkę pocztową.....1: >= , >24. 
re, Za przepaski i expedycję..... i 56. 
k È 
| wol Razem rs. 2 kop. — 

miesięcy : 


| 246 
m Kurjer Warszawski. ssis.. si TS. £ kop. 40. 

å Za przesyłkę pocztową. iss.. mip A8. 
Za przepaski i expedycję..... iyen ig. 
eR R 
z rs. 4: kop. — 

Za 12 miesięcy: > ŚMIE, 
Kurjer Warszawski, ,.,,..... 

Za przesyłkę pocztową....... 

Za przepaski i expedycję...,. 2 


oe z zak N 


rs. 4 kop,.80. 
BTO 3 
„s26. 


h Razem rs. s kop, — 

- Stosownie do obowiązujących przepisów pocztowych 

przedpłata na pisma perjodyczne na żadnej stacji 

ich przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanow- 

ni Prenumeratorowie żądania swe wprost do Redakcji 

nKurjera“ adressować, załączając należność stosownie 

do powyższego obliczenia: 

'Kwartalnie rs. 2, 

Półrocznie rs. 4, 

Rocznie .. rs. 8. 

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 

Prenuneratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
wyPiśaniu dokładnego adressu, pod jakim „Kurjer 
Warszawgjej:ć ma być wysyłany. 
C A 
ali; Jalto Nabożeństwo passyjne w kościele kate- 


nym ©-8o Jana przy ulicy Śto-Jańskiej. 


yi 


"na 


i A 
«| % powodu Zwiększenia się znacznie ‘Ww ostatnich czasach 
zdarzeń weta, się psów i z uwagi, że przedsiębrane 
W duchu o Eb cych, dotąd przepisów— środki w celu za- 
Pobieżenia a Ok iwym wypadkom pokąsania ludzi przez 
W wściekłe, 0 ky sie niedostatecznemi, Jaśnie Wielmożny 
abia Namiestni i rólestwą w skutku mego przedstawienia 
Upa daja NE ać i epjace rozporządzenie. 

i żeby wszystkie większe psy hez wyjatku przez cały rok 
zaopatrzone były „w kagańce, owy dA ta sów znajdują - 
cych się w bramach, albo przed sklepami, aptekami, magazy- 
pami i na trotnarach, jak również psów! myśliwskich, pudl, 
| Pów z tabliczkami W nawet idących. przy: swoich panach; 


pa WIE 


były w kagańce, 


psy zaś małe „pokojowe, lub nie przywykłe do kagańców, win- 
ny być prowadzone. po ulicach nieinaczej jak na sznurkach. 
lub łańcuszkach i pod takim tylko warukiem, mogą być bez 
kagańców. 1 

11. Ażeby niepozbawiać;kassy dochodu, przepis uiszczania 
za psów opłaty i noszenia przez one tabliczek, niezależnie 
od zaopatrzenia w kagańce, pozostawić bez zmiany to jest, 
że każdy pies nieposiadający tabliczki, chociażby miał na 
sobie kaganiec, winien być zabrany przez tuprzątaczy. 

IM, Wszystkie» psy dostrzeżone” na ulicach bez: kagańców, 
chociażby były zaopatrzone. w tabliczki, kwalifikują «się do 
chwytanią DE uprzątaczy i powinny być zabierane. do ich 
zakłądu, gdzie postąpionem z niemi ma być podług prawi- 
deł, jakie przepisane są wrazie chwytania psów bez tabliczek. 
„LV. Chwytanie psów kpragtiowa uskuteczniać będą przez 
cały rok; a mianowicie: o 1l-go kwietnia do, 1-go październi- 
ka, cztery razy w tygodniu: w poniedziałek, wtorek, czwar- 
tek i piątek, a z 1-go października do 1-go kwietnia, dwa 
razy w tygodniu z wyłączeniem świątecznych i galowych dni 
w zamian., których «wyznaczą inne. «W. miesiącach letnich 
chwytanie uskuteczniać tylko do godziny S-ej z rana,'aw zi- 
mowych do 10-tej, Obok tego Ober-Policmajstrowi. pozosta- 
wia Się prawo w wypadkach szczególnych, zarządzić częstsze 
chwytanie psów. 

V. Wreszcie wszystkie poprzedńie rozporządzenia dotyczą- 
ce psów, niebędące w sprzeczności: z niniejszem, « pozostawić 
w swojej sile. 


"© Oznajmiająe o tem policji dla wiadomości i scisłego zasto- 


sowania się, polecam” Kommissarzom cyrkałowym, uprzedzić 
wszystkich. utrzymujących psy; tak 0 powyższem rozporządze- 
niu, jak również i o tem, że wszyscy tutejsi rymarze, którzy 
w wydziale I-sz powierzonego mi Zarządu, mieli sobie 
okazane wzóry skórzanych , kagańców, uznanych za odpowie- 
dnie przez Towarzystwo opieki nad' zwierzątami, przysposo- 
bią, takowe na sprzedaż już z dniem 8:(20) marca r. b., i że 
własciciele psów, od tej. daty mogą nabywać u rymarzy 
wspomnione kagańce; uprzedzą ich przytem, że po upływie 
dni 12 od wspomnionej daty, to jest z dniem 20 marca (1-go 
kwietnia), stósownie do wydanej dyspozycji, przedsiębiercy 
NPIROLORIA miasta, wszystkie psy niezaopatrzóne *w/ kagańce, 
chociażby miały ną szyi tabliczki, a także w kagańcach lecz 
bez tabliczek, będą chwytane przez uprzątaczy, 

Zatem policja jest w obowiązku jak najściślej przestrze- 
gać;, ażeby stosownie do- § I-go niniejszego rozporządzenia, 
wszystkie psy duże bez wyjątku, przez cały rok zaopatrzone 

t a małe pokojowe, lub nieprzywykłe do ka- 
gańców, prowadzone były na ulicach nie inaczej jak. na 
sznurkach lub łańcuszkach, psy zaś złośliwe trzymano przy- 
wiązane na łańcuchach. 


KRECI A 


— N — Donosiliśmy już o Angielce, która do 
wygrania zakładu potrzebuje zebrać w oznaczonym 
przeciągu czasu milion marek pocztowych. Widoczną 
było rzeczą od razu, że żadnym sposobem uskutecznić 
tego by nie potrafiła. Lecz przemyślna Angielka we- 
zwała w tem pomocy ogółu. Wszyscy zaczęli składać 
„zużyte marki,— niektórzy po kilkanaście lub.po kilka 
tylko marek dawali i w krótkim czasie. w samej tylko 
Redukcji pisma naszego złożono już kilkadziesiąt tysię 
cy marek. Wprawdzie jeszcze do miliona daleko, ale 
wziąwszy na uwagę, że nie tylko w Warszawie lecz 
w wielu innych miejscowościach marki dla Angielki 
zbierają, można już uzbieranie założonego miljona za- 
bardzo prawdopodobne uważać, 

Taki obrót rzeczy wynikł tylko z wdania się ogółu, 

Na tej opierając się zasadzie, Dr Jan Karłowicz 
wydał w tych dniach broszurkę, jedenaście stronnic 
tekstu żajmującą, pod tytułem „Poradnik dla zbiera- 
Sn ke ludowe", Warszawa, Druk S; Orgelbran- 

a. 1871. 

Jakkolwiek gorliwość naszych skrzętnych zbiera- 

czów, jako to: Czarnockiego, Gołębiowskiego, Paulego 


Wojcickiego, Łepkowskiego,. Balińskiego, . T. Lipiń: ` 


skiego, Kolberga i wielu innych zdołała wydrzeć za: 
zapomojeniu wiele pamiątek i zabytków przeszłości 
lecz mała tylko ich cząstka uratowaną żostała. Resztę 
tych skarbów obojętnie codzień potrącana. przez ogół, 
zaciera się, ginie w zapomnieniu, i po niejakimś cza- 
sie bywa dla dziejów zupełnie straconą. Zresztą cho- 
ciaż czasem i rzecz sama przechować się zdoła, lecz 
skoro klucz tłómaczący jej znaczenie lub pochodzenia 
zatraci się, to i rzecz ta staje się dla potomności 
martwą literą,— sfinksem tajemniczym, hiercglifem, 
do którego przeczytania nie zawsze się Champolion, 
znajdzie. A ilość zbieraczów z powołania nie jest tak 
liczną, żeby wszędzie dotrzeć, wszystko odgrzebać 
zdołała. c 58 

_Dla zaradzenia więc temu, Doktor Karłowicz w za- 
mi4owaniu swem do rzeczy krajowych wynalazł śro- 
dek ku ratowaniu od zaguby naszych zwyczajów, oby= 


| czajów, podań, zwrotów mowy, właściwego wymawia- 


Długość dnia godzin 12 minut 42, 


TW TEM ZW Y"ETIWE "SETEK 
Niedziela Kwietnia: Ś-go Franciszka a Paulo. 
py ral Poniedziałek: ŚŚ. Ryszarda B. i Pankracęgo B. 
Wtorek:! Ś-go. Izydora Biskupa. 
Środa:, Wincentego: Ferrerjusza Wyznawcy. 


nia, bajek, pieśni, przysłowiów, imion własnych i t. p. 
rzeczy, które) razem wzięte stanowią dla historyka 
najcenniejszy materjał, rozjaśniający wiele stron cie- 
mnych życia narodowego. í : 
Środkiem: tym przez Doktora Karłowicza wynale- 
zionym, jest wezwanie ogółń do przyjęcia czynnego 
udziału w gromadzeniu tych zabytków, których zbie- 
raniem dotychczas tylko specjaliści się trudnili. D9- 
ktor Karłowicz radzi każdemu zaopatrzyć się w za- 
pas kartek. papieru, ' których szemat' ma ostatniej 
stronicy swej broszury podaje, i na „nich notować to 
wszystko eo się spotka godnego uwagi z przedmiotów, 
któreśmy wyżej wymienili. ziq foi 
Żeby osobom, które się tego podejmą, ulżyć: kło- 
potu w obmyślaniu systematu notowania, Dr Karłowicz 
podaje gotowe, łatwe i praktyczne „sposoby, /do któ- 
rych się stosując, trzeba tylko każdemu zdobyć sięna 
odrobinę dobrej woli i tyleż kiedy niekiedy wolnego 
czasu, ażeby przyłożyć rękę do mającej się z czasem 
wznieść wspaniałej budowy. w grgyyedBA 
O sposobach tych każdy łatwo dowiedzieć się może 
z samej broszury, ktorej cena przystępna, bo. tylko 
10 kopiejek ułatwia jej nabycie. ) 
Spodziewamy się, że: publiczność nasza wezwaniu 
Doktora Karłowicza chętnie zadość uczyni, gdyż speł- 
nienie jego mało co więcej pracy, i czasu wymaga, niż 
zbieranie marek dla Angielki. A nie sądzimy, żeby 
popieranie pięknych dążności Doktora Karłowicza mo- 
gło być dla-nas bardziej obojętnem niż dopomożenie 
ekscentrycznej Angięlce do wygrania oryginalnego jej 
zakładu. Jag j 
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Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta War- 
szawy.— Podaje do publicznej wiadomości, że w myśl ' 
$ 16 Najwyżej” zatwierdzonej Ustawy Towarzystwa 
Kredytowego miasta Warszawy, z dniem 20-m marca 
2 kwietnia) 1871 r., przypada termin opłaty drugiej 
raty od pożyczek Towarzystwa, których bieg liczy się 
od dnia 19 wrześnja (1 października) 1870 roku. — 
Zarazem Dyrekcja widzi potrzebę uprzedzić posiada- 
czy nieruchomości, temi pożyczkami obciążonych, że 
nieuiszczenie w ciągu miesiąca kwietnia (n. s.) nale- 
żności do-kassy Towarzystwa (w gmachu pod Nrem 
645/6, przy nlicy Przejazd istniejącej), spowoduje 
zastosowanie do zalegających w opłacie rygorów po» 
stanowiónych w $ 77 i następnych rzeczonej Ustawy. 
— Dyrektor, W. Zieliński. — Naczelnik Kancelarji, 
J. Czosnowskt. (1—1) —2054— 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta War- 
szawy.— Z dniem 20 Marca (1 kwietnia) 1871 r. kas» 
są Towarzystwa w gmachu pod Nr 645/6, przy ulicy 
Przejazd istniejącego, rozpoczyna zapłatę należności 
za kupony ubiegłego półrocza od listów. zastawnych 
miasta Warszawy. Każdy zgłaszający się o zapłatę 
kuponów, winien takowe złożyć do rąk kassjera To- 
warzystwa, przy deklaracji przygotowanej na szemą- 
cie, jaki mu w tym celu bezpłatnie udzielonym bę- 
dzie; na złożonę kupony otrzyma kwit kassy, a za 
zwrotem tego kwitu w dniu następnym, odbierze na- 
leżność, za przedstawione do zapłaty i sprawdzone 
w biurze Dyrekcji Towarzystwa kupony. — Dyrektor, 
W. Zieliński. —Naczelnik Kancellarji, J. Czosnowskż. 

(1—1)—2055— 

= QOnegdaj do Towarzystwa Muzycznego nadszedł 
fortepian ze znanej fabryki berlińskiej Bechstejna. 
Oprócz tego Towarzystwo posiada już dwa fortepiany 
z miejscowych fabryk Kraila i Sejdlera, oraz Hovfferą. 
Zdaniem znawców, oba tutejsze fortepjany pod wzglę- 
dem piękności i siły tonu, oraz dzwięczności, chlu- 
bnie reprezentują zalety wyrobów obu tych firm. Za- 
graniczny ich rywal, jako “objet de luxe, używanym 
będzie tylko na koncertach, tutejsze zaś służyć mają 
do powszedniego użytku. Zapewne co do wytrzymało+ 
Ści i trwałości. więcej obiecują niż sławny berlińczyk. 

== Nie można nieprzyznać Niemcom umiejętności 
wynajdywania i wyzyskiwania źrodeł dochodu, które- 
by nikomu na myśł nie przyszły. W tych dniach mie- 
liśmy sposobność oglądać numer nowej niemieckiej 
gazety, noszącej na”wę gazety sżołowęj. Pismo to wyłą= 
eznie przeznaczonem jest dla zakłądów gastronomi- 


. eznych. Pierwsza stronnica zawiera tak zwany speiscet- 


żel, w którym wpisywać można ceny każdej potrawy, 
dalsze stronnice wydawnictwa obejmują płody litera- 


tury nie przeszkadzającej: treścią lekką swobodnemu. 


konsumowaniu i spokojnemu trawieniu i w końcu 
ogłoszenia kupieckie, wyłącznie o stałychi i płynnych 
przysmakach. Każdy więc zasiadający do stolu, znaj- 
dzie w gazecie rozrywkę tak potrzebną do spożycia 
z apetytem Śniadania, obiadu lub kolacji. 

== W niedzielę d. 26 b. m., włościanie wsi- Wa- 
wrzyszew przechodząc do miasteczką Powązek, spo- 
strzegli w lasku wawrzyszewskim wiszącego człowieka 
lat już około 60 mieć mogącego. Ubrany był w ko- 
żuch z czarnym barankiem, pokryty szaraczkowym 
suknem, dosyć jeszcze porządny. Pomimo dochodze- 
nia sądowego, osobistość tego człowieka dotąd wyja- 
śnioną nie została:  Włościanie okoliczni z powierz- 
chowności tego człowieka wnoszą, iż to być musi je- 
den z kolonistów niemieckich , osiądłych w gminie 
Czyste. 

a= Według umieszczonego w „Pamiętniki Towa- 
rzystwa Lekarskiego Warszawskiego“ za luty r. b. 
sprawozdanię Dra St. Janikowskiego, okazuje się: że 
biblioteka tegoż Towarzystwa obejmują 4,961 dzieł 
w 8,665 tomach, z tych obszerniejszych dzieł 3,631 
w 7,272 tomach, broszur 1,330 w 1,391 zeszytach. 
W powyższej liczbie znajduje się dzieł oryginalnych 
polskich 445; dzieł tłomaczonych na język polski 59; 
dzieł pisanych w obcych językach przez polaków lub 
w przedmiotach lekarskich tutejszego kraju 3389, ra- 
zem dzieł tej kategorji 836. 

== Adelina Patti zaangażowaną została przez im- 
presario opery włoskiej w Londynie. Śpiewać ma 
partję: „Heleny“ w operze Rossini'ego „La donna del 
lago** (Dziewica jeziora); partję Desdemony w ,,Ottello* 
i Katarzyny w operze -Aubera „,Djamenty korony. * 
W Londynie obecnie przebywają najznakomitsze Śpie- 
waczki europejskie Lucca, Sessi, Miolan-Carvahlo, 
Orgeni, Parepa-Rosa, Vanzini, Madigan, Ścalchi, Mon- 
belli, i t. d. W teatrze „Her Majesty's opera* słu- 
ćhacz może równie szczerze jak giermek w balladzie 
Góthego, zawołać //eż tu gwiazd... Pan Merelli im- 
pressario, zawdzięczający swoje dzisiejsze powodzenie 
Warszawie, jak donosi: Signale, zawarł umowę 0 do- 
starczenie opery włoskiej do' Moskwy i uzyskał nomi- 
nację na dyręktora artystycznego opery włoskiej w Pe- 
tersburgu. Pomiędzy innemi artystami, pan Merelli 
zaangażował pąnią Lucca primadónnę opery berliń- 
skiej i ofiarował jej. za sześć wystąpień w Petetersbur- 
gu, sześć tysięcy talarów i benefis. iel ; 

== (o raz częściej powtarzające się wypadki lekce- 
ważenia własności prywatnej, przez osoby niezastana- 
wiające się nad obowiązkami życia, zmusza nas do 
podniesienia raz. jeszcze głosu w tej kwestji. We 
wszystkich prawie cukierniach tutejszych znikają per- 
jodycznie ze stełów czytelni pisma zwłaszcza tygodnio- 
we. W niektorych miejscach, przywłaszczyciele dla 
uniknienia zby% wielkich kłopotów, zabierają nawet 
osady drewniane, używane zwykle de oprawiania ga- 
zet. ~ Postępowanie takie, zdradzało co najmniej wiel- 
ką lekkomyślność. Przekroczenie praw własności, 
bez względu na wartość przedmiotu, jest-zawsze czy- 
nem potępionym przez moralność i ustawy społeczne. 
A wina tego rodzaju przestępców jest. tem większą, 
że zabieranie gazet, przynosi szkodę całemu ogółowi 
ludzi, dla których czytanie w cukierni, z powodu bra- 
ku środków. materjalnych, jest jedyną drogą obznaj- 
mienia się ż ruchem umysłowo-społecznym. Spodzie- 
wamy Się, że te kilka słów przyczyni się może do 
powstrzymania lekkomyślnych jednostek od czynów, 
które wprowadzić mogą tylko do zatarcia uczuć mo- 
ralnych, a tem samem do najsmutniejszych dla same- 
go działającego w ten sposób następstwa. 

= Skutkiem inicjatywy Zarządu Warszawskiego To- 
warzystwa ubezpieczeń, przybyli do Warszawy ajenci 
tegoż Towarzystwa, zamieszkali na prowincji, celem 
porozumienia się co do ulepszeń i reform jakie przy 
wprowadzeniu w życie instytucji, okazały się pożą- 
danemi. Na posiedzeniach odbytych w dniu wczo- 
rajszym, i onegdajszym, zgromadzeni dyskutowali nad 
projektowanemi zmianami, dzisiejsze posiedzenie ma 
doprowadzić do ostatecznego sformułowania wniosków, 
które Zarządowi przedstawione zostaną pod zatwier- 
dzenie. 

== Artyści włoscy w piątek mają wykonać operę 
Gounoda: „Faust.'* Tytułową rolę śpiewać będzie:pau 
Corsi, a, rolę Margerity pani Wiziak. i 

== Zwolennicy muzyki serjo, spędzili wczoraj bar- 
dzo przyjemnie parę wieczorwych godzin w salonie 
Towarzystwa muzycznego. Pan Kazimierz Okolski, 
uproszony przez zebranych. członków Towarzystwa, 
grał na fortepianie z werwą i intelligencją kilka utwo- 
rów F. Kiela znakomitego kompozytora berlińskiego i 
„mazurka“: własnej kompozycji. Za tę grę, serde- 
cznym oklaskiem podziękowano utalentowanemu egze- 
kutorowi. W czytelni Towarzystwa, znajdują się wszyst- 
kie dzienniki polskie oraz celniejsze pisma muzykal- 
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ne russkie, niemieckie i włoskie.. Donosimy o tem 

interesującym się: ruchem muzycznym w Europie. 

= „Gazeta Handłowa'* donosi, iż poznański Bank 
kredytowy pod firmą A. Nitykowski i Spółka, zawia- 
damia, że pozostała z /ikwidacji reszta wypłacana bę- 
dzie od dnia 25-go b. m. w kassie banku w Poznaniu 

w stosunku 6 talarów 25 sgr. (11) na każde 100 tala- 

rów kapitału komandytowego. 

== W dniu dzisiejszym opuścił prasę pierwszy: ze- 
szyt „Zarysów badań krytycznych,* zawierający część 
rozprawy  historjograficznej „Kronika  węgiersko- 

polska.* Skład główny u W. Błaszkowskiego, Nr 395, 

ulica Krakowskie Przedmieście. r 

== Widzieliśmy wczoraj sprzedawane po ulicach 
bukieciki z fijołków. Wyglądało to na ironję w obec 
padającego śniegu. Owe jednak fijołki nie są fijołka- 

mi prawdziwemi, ale kwiatkami dość z powierzchowno- 

ści do nich podobnemi. Są to mianowicie prianele. 

= Przypominamy, że przez Święta Wielkiego Ty- 
godnia czynneści w Banku Polskim będą zamknięte. 
= Dziś przedstawienie amatorskie w Teatrzyku 

Dobroczynności. 

== Mający odbyć się w sobotę koncert panny Anetty 

Kuhn, odłożonym został na później. W sobotę zaś 

panna Kuhn ma się dać słyszeć. w sali Towarzystwa 

Muzycznego. 

+ == Niemieckie muzyczne pisma donoszą, że znany 

koncertowy impressario Ulmann, zaangażował“ prze- 

bywającego nateraz w Londynie skrzypka Henryka 

Wieniawskiego, na dwa lata, w ciągu których zamie- 

rza zwiedzić Amerykę. W pierwszym roku Ulmann 

zobowiązał się płacić p. Wieniawskiemu po 5,000 fr., 

a w drugim po 10,000 franków pensji miesięcznie. 

= Panna Marja Kwiecińska, zamierza w d. 12tym 
kwietnia, przed wyjazdem z Warszawy, dać koncert 
pożegnalny w salach Resursy Obywatelskiej. 

= Niejednokrotnie dochodziły nas zażalenia na wa- 
dliwe urządzenie kontramarkarni w Resursie Obywa- 
telskiej, co przy często urządzanych tam koncertach 
staje się bardzo niedogodnem dla publiczności, Obec- 
nie dowiadujemy się że kontrąamarkarnia przeszła 

w ręce osoby odpowiedzialoej która podjęła się nale- 

żyty łsd tam wprowadzić. Jeden koncert, wieczór 

tańcujący lib bal daje czystego dochodu od 50 do 75 

rs,, ż samej kontramarkarni a taki znaczny dochód po 

opłaceniu służby, powinien zapewnić i dobrą. obsług; 

i lepszą aniżeli dotychczas dbałość -o` poszanowanie 

odzieży osob uczęszczających na koncerty. 

= Wczoraj w Wielkim Teatrze bardzo niewiele 
osób się zebrało. Mająca grać na fortepianie panna 

Nadzieja. Muromców z powodu nagłej słabości wcale 

słyszeć się nie dała. Artyści naszej opery wykonali 

dwa pierwsze akty i część trzeciego „Łucji z Lamer- 

mooru.* Smutno było patrzeć na tyle staranności i 

zabiegów przed pustemi prawie ławkami podejmowa- 

nych. Pan Filleborn mianowicie w scenie przekleń- 
stwa tak grą jak śpiewem okazał wiele mocy i zapału, 
pani zaś Dowiakowska scenę obłąkania odegrała 

z wielkiem staraniem i wykończeniem. Może by też 

publiczność liczniej się zgromadziła, gdyby wiedziała, 

że usłyszy całość, nie zaś tylko wyjątki. 

Wisła nie obwarowana w swem korycie szeroko 
się rozlewa i dla tego rzadko kiedy przedstawia dogo- 
dne do większej żeglugi warunki. W tym jednak ro- 
ku zdaje się, iż żegluga będzie mogła pomyślnie się 
odbywać. Obecny stan wody jest dość znaczny a 9- 
gromne massy śniegu nagromadzone w Karpatach za- 
powiadają, iż i w ciągu lata nie zbraknie wody w Wi- 
śle. Żegluga parowa gotuje się już do zaprowadzenia 
kommunikacji parostatkowej jeszcze przed świętami 
wielkanocnemi. 

= Dziś w południe na scenie teatru Wielkiego, od- 
była się próba obrazów z żywych osób z dramatu 
Deotymy „Wanda*, wykonać się mających w nad- 
chodzącą niedzielę. 

Próba jeneralna odbędzie się w sobotę 6 godzi- 

nie 10tej z rana. 

= Dziś odbyło się w gmachu Ratusza rozdawnictwo 
funduszu z zapisu przez księdza F. Bohomolca, na 
ubogich pochodzącego. 

= Omnibusy znowu zaczęły krążyć po linii od pla- 
cu Zygmunta ku rogatkom Wolskim. To ciągłe prze- 
rywanie i przywracanie tej komunikacji omnibusowej 
odzwyczaja publiczność od, rachowania na omnibusy 
i te przez długi czas zmuszone są jeździć puste. 

Warunkiem powodzenia omnibusów jest aby je mo- 
żna było spotkać na linii w każdej porze, powinny za- 
tem odchodzić co minut pięć i przebywać drogę bez 
długich przystanków. Niestety nasze omnibuzy zwłasz- 
cza jeżdżące dawniej od Zygmunta ku rogątkom Wol- 
skim spotkać można było zawsze ale na stacji jak wy- 
czękiwały po pół godziny i dłużej na pasażerów. Jeśli 
iteraz coś podobnego dziać się będzie to szkoda za- 
chodu. 

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach osób: W teatrze 

| Wielkim 488. W teatrze Rozmaitości 255. 

i» Wdniu onegdajszym pochowano na cmentarzach prayrosła- 
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wnym ciał zmarłych mężczyzn—, kobięt—; na cmentarzu ka+ | 
tolickim mężczyzn 4, kobiet 2, dzieci 10; na cmentarzu ian 
gelicko-augsburgskim i reformowanym męż—, kobiet 1; na 
zł. eena: 3 męż.—, kobiet 1: j 

- u onegdajszym przyjechało do Warszawy osób 
wyjechało zaś 181osób. a? (Gaz. ery 

— W dniu onegdajatym, w cyrkule Łazienkowskim, Piotr 
Klein, stróż domu Nr 5, będąc w stanie pijanym, wysko- 
me ią z dorożki na bruk, skutkiem czego skdlóceji sobie nie- 
szkodliwie głowę i wywichnął rękę prawą. Odesłano go na 
bucie do szpitala Dzieciątka Jezus. 

— W cyrkule Zamkowym, na ulicy Senatorskiej, stangret 
prywatny, Rządelik, przewrócił przechodzącą Antoninę Kijań- 
ską służącą; Kijańska odesłąna do zypitała. Dzietiątka Jezus, 
a Rządelik aresztowany. 

„— W tymże cyrkule, Walenty Pstrongowski wyrobnik po- 
bił Macieja Powassera, dymisjonowanego żołnierza stróża do- + 
mu Nr 96, złamawszy mu przytem żebro. Powaser odesłany 
do wojennęgo Ujazdowskiego szpitala, Pstrongowski zaś are- 


A. 
— cyrkule Bielańskim, w domu pod Nr 1800, Rajzla 
Kirszenbaum służąca, spadła ze schodów i mocno potłukła í 
sobie głowę. Odesłano ją do szpitala starozakonnych. 

: (Gaz. Polic. 


= Dziś jako w rocznicę śmierci Lompy Józefa, nau- | 
czyciela języka polskiego w Szlązku 1 autora wielix. 
dziełek dla ludu, nastąpionej 1868 r. w Lubczy pod ` 
Woźnikiem, złożono w Redakcji „„Kurjera Warszaw- 
skiego“ 3 księgi: „Illustrirte Zeitung,“ „l'Illustration“ 

i „le Monde illustré,“ dla czytelń. bezpłátnych.- 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od A. B. rs. 5, dla biednych, do uznania Redakcji; 
Czesława rs. 5 i od N. N. rs. 1, dla ucznia 5tej klassy 
na wpis. ; iz 

— Panu J. G.—Wiersz w wczorajszym Kurjerzè po- 
dany jest piórą Juljusza Słowackiego. i | 


ŁUDSZOG 051. 2:17073 < mĄ 
— Decyzją JW. Ministra Spraw Wewnętrznych, | 
pod d. 26 lutym r. b. Nr 177 JW. Naczelnikowi Gu- | 
bernji Warszawskiej, Prezesowi Rady Miejskiej War- | 
szawskiej Dobroczynności publicznej objawioną, p. 0. | 
Starszego Lekarza przy czasowym szpitalu ną Pradze, 
Doktor Dobieszewski na skutek podania został uwol-- 
nionym :od' tychże obowiązków, od d, 26 lutego r. b., 


ną miejsce zaś jego przeznaczony nadetatowy lekarz | 
tegoż szpitala, Doktór Kryże. -` | 


— Orszaku Jego. Cesarskiej Mości Jenerał-Major . 
baron Frideriks, wyjechał w objazd po drodze żela- | 


znej. Warszawsko- Wiedeńskiej. 
— o 


+ Na exportację zwłok ś. p. Ludwiki Zabłcckiej 
zebrało się wczoraj około 2000 osób.. Exportował 
J. Ks.. Rutkowski, Prokurator Towarzystwa Do- 
broczynności. 
--Śmierć-$. p. Ludwiki najdotkliwiej dała się 
uczuć ubogim, którzy w niej znajdowali opiekun- 
kę i matkę prawdziwą. Jak już wspomnieliśmy 
o tem, zmarła znaczną część swoich dochodów 
obracała. na jałmużny i wsparcia, a dodać jeszcze 
należy, że przez jej ręce. przechodziły znaczne 
„składane przez dobroczynne osoby w Re- 
dakcji pisma naszego i że umiała je sprawiedliwie 
rozdzielać, nie szczędząc trudu dlą wyszukania 
tych, którzy prawdziwie zasługują na miłusier- 
dzie. A w jaki zacny sposób zdołała ona świad- 
czyć tę najpierwszą cnotę chrześcijańską, niech 
"powiedzą ci, którzy jej zawdzięczają zdrowie a na- 
wet życie, nie tylko swcje ale i swoich rodzin. 
Więc tez na pogrzebie ubóstwo warszawskie licz- 
nie się zebrało, a zasmucone twarze i szczere łzy 
świadczyły o serdecznej żałobie, jaką pozostawiła 
po sobie ta bogobojna, cnotliwa a miłująca ludz- 
kość niewiasta. Umierała spokojnie, należycie 
przygotowana do tego ostatniego kresu działań i 
cierpień ludzkich; od wielu lat już bowiem myśli 
jej i nadzieje wszelkie szły w niebo... Kto w Bigu 
żyje, temu Śmierć lekką jest. 


++ W nadchodzącą pierwszą smutną rocznicę śmierci | 
p. Władysława (ieślewskiego, Sekretarza Zarządu 
Warsz. Ober-Policmajstra, zmarłego d. 5 kwietnia 
1870 r., odbędzie się żałobne nabożeństwo we czwar- 
tek, t. j. d. 30 marca o godzinie 10ej z rana w ko< 
ściele Śgo Antoniego, przy nlicy Senatorskiej, na któ- 
re to pozostała żona serdeczną prośbą o westchnie- 
nie za spokój jego zaenej duszy, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego. —2033— | 
Ś. p. Helena Rygier, córka obywatela m. War- 
szawy i artysty Rzeźbiarza, po długiej i ciężkiej cho- 
robie, przeniosła się do wieczności w d. 28 b. m. 1871 
roku przeżywszy lat 2 miesięcy 8. Stroskani ro- 
dzice zapraszają Krewnych, Przyjaciół na wyprowa- 
dzenie zwłok w d. 30 b. m. t.j. we czwartek o godzi- 
nie 3 ciej po południu z domu własnego przy ulicy 
Leszno Nr 684 na cmentarz powązkowski odbyć sig 
mające. 2070 — j 
4 Dnia 24 b. m. zakończył życie w Warszawie, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, Franciszek-Ksawery 


| Ossowidzki, były obywatel ziemski w W. X, Poznań- 
` skiem, Szczupłe lecz szczere grono. przyjaciół i zna- 
|jomych ś.p. Franciszka, odprowadziło . zwłoki jego 
jw dniu 27 tegoż miesiąca na miejsce wiecznego spo- 
czynku. —2040= 
m" 
„  — WlLutowym zeszycie „Ruskie Starożytności“ 
wydrukowanym został po raz pierwszy (bo dotąd dru- 
| kowanym był za granicą w Berlinie) utwor dramaty- 
 czny znanego bajkopisarza Kryłowa p. t. „Trumf“ na- 
pisany przez autora w r. 1800 w czasie czteroletniego 
pobytu jego u księcia Galicyna -w majątku Kazackin 
w Gubernji Kijowskiej. Utwor ten według jednych jest 
/ właściwie sątyrą wymierzoną. na wypadki między ro- 
"kiem 1796 i 1801, inni zaś mniemają, że jest tylko pa- 
rodją dramatów klassycznych ówczasowo na *eatrze 
"St. Peters. przedstawianych. Sam zaś autor w rozmo- 
wie z jednym z swojch znajomych utrzymywał (bo 
w niej występował w domowym teatrze X. Galicyna), 
| „że jest tylko wybrykiem nadmiaru wesołości i sarka- 
zmu w młodych jego latach. Treść tego utworu jest 
, pastępującą: Carewna Podszczypa córka jakiegoś fan- 
;tastycznego władcego Wakuły którego państwo zajęte zo- 
stało przez najście Niemców zakochała się w księciu 
Śluna tchórzu pierwszej ręki. Dowódzca wojsk nie- 
mieckich rycerz Trumf znowu rozmiłował się tak da- 
lece w Podszczypi iż zażądał jej ręki; książe ze strachu 
gotów odstąpić mu swoją narzeczoną lecz carewna 
w żaden sposób niechce się na to zgodzić. Położenie 
staje się natężonem, gdy zjawia'się wróżka cyganka 
która zmienia całkiem postać rzeczy. - Częstuje ona 
wojska Trumf'a pewnemi proszkami od których wszy- 
scy kichają i chorują i w tym stanie połapani zostali 
jak muchy a rzecz się kończy wedle zamiaru Carewny. 
W jednej scenie np. zebrana rada złożona z głuchych, 
niemych i ślepych, po odejściu Trumfa pogrąża „się 
w głęboki sen, słowem humor w którym znakomity 
Kryłów tak celował rozlanym jest w całym tym weso- 
ło satyrycznym utworze. < (Birż: Wiedom.) 
-m „Moskiew. Wiedom.* donoszą źe w: Odessie 
otwórzonym został pierwszy sklep sprzedaży. biblii Śej 
we ‘wszystkich’ językach, przez Angielskie towarzy- 
stwo > a z 
. _ — Według sprawozdania Skopińskiego; miejskiego 
_ Banku umieszczonego w „Birżowych Wiadomościach” 
roczny bilans tegoż Banku ża roku 1870 wynosił 
7,824,297 rs. 921, kop. Na cele dobróczynny w m. 
Skopinie, utrzymanie -szkół i szpitalił z czystych zys- 
ków 27,472 rs. 30/, kop. : 
'— „Gołos'** donosi, że Departament Poczt wydał 
w tych dniach nowy „Przewodnik. Pocztowy Cesarstwa 
ossyjskiego'* z dwiema mappami Europejskiej i Azja- 
ckiej Rossji. W „Przewodniku“. tym; pomieszczonę 
wszystkie stacje kolei żelaznych lub zwyczajnych 
oczt, ceny za przejazd i t. p. wiadomości. 


statnie Wiadomości Polityczne. 
_ „Telegraf nic jeszcze nie doniósł o rezultacie wybo- 
rów w Paryżu, ale depesze Agencji Wolffa wysłane 
z samego miejsca, mówią, że uczestnictwo w wybo- 
rach jest słabem, co znaczy, że przyjmują w nich 
udział tylko ludzie, podzielający widoki komitetu i po- 
pierający jego działania, wielka zaś massa ludności, 
lo wszystko co najwięcej zwykle waży ną szali porząd- 
„ ku, ludzie zamożni, którzy. mają co zachowywać i za 
£o bronić się od nowości, jeśli nie z dobrze zrozumia- 
peeo interesu, to przynajmniej z niewytłómaczonej, 
ezwiednej obawy, cała ta klassa ludzi „respectable“, 
usuwa się od współdziałania. Czy sprawa uspokojenia 
Zyska co na tem, czy niebezpieczeństwa przez pogar- 
dliwą gniewną bezczynność w obec komitetu zaże- 
pe zostaną? Sądzimy, że nawet wątpliwości żadnej 
w tym względzie mieć nie moża. 
Jeżeli z usunięcia się Saisseta, który dotychczas 
stępował w urzędowej roli pojednawcy i posiadał 
je się dość wielkie zaufanie obu stron, można 
ach wskazówkę, jakiej zwykle w podobnych wy- 
p ach dopatrywać się godzi, powiedzielibyśmy, że 
w sił CVO komitetu. czyli nieporządku, wzmogło się 
i żart, kosztem stronnictwa porządku, że w obec u- 
miartowanych żądań komitetu i dość prawidłowego 
Bie. Postępowania, ludzie chcący szczerze dobra pu- 
~ oan So nie widzą już potrzeby kompromisu, a lu- 
zie chcący repressji, stracili już wiarę w skuteczność 
"ARE pokojowych i zaczną się opierać insurrekcji 
Już nie Słowem ale orężem. Byłoby  wielkiem szczę- 
ściem dla Sprawy. odrodzenia Francji, gdyby pierw- 
Sza kategorja liczniejszą okazała się od drugiej i: po- 
Darciem swojem zapewniła bezsporne, przez nikogo 
dodat rozwiązanie trudności. 
„Rozwiązania takiego w drodze dobrowolnych ustępstw 
niemożna oczekiwać od zgromadzenia, które na posie- 
zeniu d. 23 b. m. powitało deputowanych i merów 
Paryża, wracających na swe miejsca wizbie, namiętnemi 
nierozsądnemi, niesprawiedliwemi okrzykami. Za uczci- 
we obywatelskie poświęcenie swoje, ludzie ciotrzymali 
Drzezwiska nie zbyt dalekie od nazwy zdrajców. W tej 
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to zdaje się okoliczności uspokajał Thiers zgromadze- 
nie i wzywał je do zerwania z namiętnościami, które 
tylko do rozlewu krwi doprowadzić mogą. Ale we- 
zwamie to będzie głosem wołającego na puszczy— 
zgromadzenie może nie przyjść do czynów, ale.w sło- 
wach nie przestanie trzymać się dotychczasowej me- 
tody nienawidzenia wszystkiego co tylko ma związek 
z ideami republikańskiemi i Francja chcąca rzeczypo- 
spolitej nie ma większych nieprzyjaciół nad więsszość 
swej reprezentacji. 

Korrespondeat „Indepen. Belge“, człowiek. będący 
otwartym nieprzyjacielem insurrekcji. mówiąc o zgro- 
madzeniu powiada, że zgromadzenie to nie stoi na 
wysokości swych zadań i stanie na przeszkodzie do po- 
myślnego załatwienia sprawy. Toż samo mówi prassa 
europejska w najpoważniejszych swych organach i 
trzeba być bardzo zaślepionym, aby fakt niedołęztwa 
i szkodliwości zgromadzenia pomijać milczeniem dla 
tego tylko że zgromadzenie występuje przeciwko. ko- 
mitetowi, który może mieć w zanadrzu swem. niebez- 
pieczny programat socjalny ale z nim jeszcze nie wy- 
stąpił, składa się wprawdzie z ludzi ciemnych i nie 
nie mających ale ostatecznie nie zbrodniarzy i dotych- 
czas broni tylko samych interesów  municy- 
palnych które w naturalnym rozwoju wypadków- mu: 
siałyby być uwzględnione. 

Bo i czegóż chcą przedstawiciele ruchu? Tego co by 
Paryżowi i Francji na dobre tylko. wyjść mogło. 
Chcą samorządu gminnego, którego cała Francja po- 
trzebuje, chcą utrzymania rzeczypospolitej na której 
całość i nietykalność i Thiers przysięgał, którą urzę- 
downie reprezentuje i zgromadzenie narodowe'w Wer- 
salu. Chcą wreszcie, aby gwardja narodowa opartą na 
życiu ludowem— była jedyną siłą zbrojną w Paryżu 
a przez to pragną zapobiedz wszelkim, przyszłym za- 
machom i wystąpieniom koterji, fakcji lub partji. 
Chcą, aby Paryż oddano samemu sobie nie odrywając 
go od Francji i szalona myśl urządzenia się jako od- 
dzielna osoba moralna odpychana jest przez przy- 
wódzców ruchu. 

Z takiemi żądaniami występują komitetowcy, wszyst- 
ko co słychąć o ich socjalizmie jest albo rozumnem 
roztropnem  podejrzewaniem `“ zamiarów ` konsen- 
kwentnie rozwinąć się mogących, albo też przecenia- 
niem istotnie dotychczas wydanych rozporządzeń. Je- 
dno z nich względem lombardów: jest już odwołanem 
i uczciwość niepozwala uważać go za istniejące; dru- 
gie co do mieszkań zostało w zasadzie i po części na- 
wet w osnowie uznane przez sam rząd, z którego upo- 
ważnienia Saisset ogłosił w prokłamacji- znaczne ulgi 
prawne dla mieszkań do 1,200 fr. rocznej dzierżawy. 
Niema zatem nigdzie socjalizmu, “jako jawnego urzę- 
dowego dogmatu.  Sprawa'z Rotszyldćm ma na sobie 
tylko charakter prostej rekwizycji, trzeba być bardzo 
wprawnym aby w niej znamion socjalnych dopatrzeć 
a wszystko to co powiedziano już o prawach proleta- 
rjatu, nie wyszło bynajmniej od komitetu jako wła- 
dzy, ale od paru jego członków jako dziennikarzy. 

Dopókiby żądania nie przekroczyły granicy poli- 
tycznej, nie wyszły z zakresu interesów municypalnych 
wypadałoby opanować ruch przez zadowolenie tych 
żądań. Więcej bowiem jest i będzie w Paryżu takich, 
którzy chcą dla niego ustępstw w powyższym chara- 
kterze, niż takich coby pragnęli przeprowadzenia idei 
socjalnych. Przez zadośćuczynienie żądaniom, stron- 
nictwo komitetowe wieleby straciło ze swej siły, a 
przez wybory wspólnie przez rząd i komitet dokona- 
ne, ruch wszedłby-na drogę normalną. Socjalizm od- 
dzielićby Się musiał od polityki. Mógłby bruździć, 
ale musiałby się fachować nawet z tymi, którzy go 
dziś popierają, choćby swem pośrednictwem. Sprawa 
nie zostałąby zakończoną, ale by się wyjaśniła i okre- 
śliła wyraźnie w swej istocie. 

Zniknęłoby wtedy niebezpieczeństwo podziemnego 
nurtowania, to jest przebijania. się interesów socjal- 
nych w formie. zagrażającej porządkowi publicznemu 
i tamującej żywotne siły Francji, Walka socjalna bo- 
wiem zgubiłaby Francję potrzebującą politycznego od- 
rodzenia, 

Skorzystałoby na niej tylko Cesarstwo Niemieckie. 


„ Opłakane następstwa wypadków, których Paryż 
jest widownią, wychodzą na jaw nietylko w wewnętrz- 
nem położeniu Francji. Prasa zagraniczna zaczyna 
się niepokoić międzynarodową -doniosłością zwycięz- 
twa stronnictwa przewrotu w Paryżu. W dziennikach 
londyńskich szczególniej widnieje zmiana w zapatrywa- 
niu się na politykę angielską, w wojnie franeuzko-nie- 
mieckiej. Obecnie najzawziętsi przeciwnicy Prus 
w prasie angielskiej, zrozpaczyli, jak się zdaje, o przy- 
szłości Francij i nie znajdują już ani. jednego argu= 
mentu na poparcie tej moralnej i materjalnej solidar- 
ności między dwoma zachodniemi państwami, które 
dawniej stanowiły oś obrotową cywilizacji i rękojmię 
wolności całego świata. „Morning Post“ jest niezmor- 
dowany w swoich napaściach na Zgromadzenie naro- 
dowe i w szyderstwie nad chwiejnością naczęlniką 


władzy wykonawczej. „Rząd pana Thiersa, pisze 
„Post,“ przyjął widocznie w obecnem przesileniu za- 
ę, „przychylnej neutralności,“ i ogranicza się na 
zak życzeniąch na korzyść stronnictwa porząd- 
u 


Przykre” wrażenie, jakie wywarło w Anglji szkódli- 
we bardzo wahanie władzy wykonawczej zasiadającej 
obecnie w Wersalu, jeszcze wyraźniej uwydatnia 
się w poglądach na „Timesa,“ który chwyta skwapli- 
wie tę sposobność, dla wykazania, jak nie rozsądną 
byłaby, czynna interwencja gabinetu angielskiego, na 
korzyść Francji. Organ mieszczaństwa londyńskiego, 
z nietajonem , zadowoleniem, kładzie nacisk na zwrót 
w'usposobieniach tych nawet, którzy przed kilkoma 
miesiącami nie znajdowali dość energicznych wyrążeń 
na potępienie, polityki gabinetu angielskiego, wzglę- 
dem dawnego sprzymierzeńca. „Możnaby. powiedzieć, 
pisze „Times,* że dziś ten nieszczęśliwy kraj, nie po- 
siada ani jednego. między nami przyjaciela „Ze 
„wszystkich stron słychać tylko deklamacje przeciwko 
szaleństwu, próżności i przewrotności Francuzów, a 
najsurowsze sądy największy znajdują poklask. W ta- 
kich okolicznościach nie od rzeczy Podst przypo= 
mnieć, że jeśli Anglja nie została wciągniętą w wojnę 
z dwoma najsilniejszemi mocarstwami na stąłym lą- 
dzię, winna to tylko swojej niezachwianej stałości 
w obec poprzedniej całkiem odmiennej postawy dzi- 
siejszych oskarżycieli Francji, Konserwatyści i demo- 
kraci zgadzali się w potępianiu małoduszności gabi- 
netu Gladstona, który wedle nich, wzbudził pogardę 
narodów kontynentalnych i był powodem ruiny mo- 
ralnej Wielkiej Brytańji. Jeśli opuścimy grunt pustych 
frazesow a zajrzymy trzeźwo, w rzeczywistość, przeko- 
namy się, że w ostatecznym rezultacie Anglja zmuszo= 
nąby była zapłącić za Francję koszta. wojny. Francji 
nie żołnierzy brakowało lecz pieniędzy i amunicji, & 
zasiłek w kapitałach był jej nierównie potrzebniej- 
szym jak poparcie za pomocą korpusu z 50,000 ludzi. 
Trzeba było więc. bezzwłocznie -zawotować subsydja 
kilkomiljonowe i. w końcu dzielić. z Francją ruinę fi- 
nansową, a. w dodatku pozostać odosobnioną w obec 
Prus i Rossji. Jedyną nagrodą Auglji byłoby natural- 
nie powiększenie jej długu o jąkie 100. lub 150 mil- 
jonów.* b 

Zwrot. w-usposobieniach o którym „Times“ wspo- 
mina, daje się tłomaczyć nietylko względami finanso- 
wemi przez ten dziennik przytaczanemi.  Ruina ma- 
terjalna Francji, więcej może jak niezgody polityczne, 
oziębiła sympatję anglików. Konserwatyści, dla których 
walka za Francją była tylko manewrem politycznym 
wymierzonym przeciwko gabinetowi Gladstona, usu- 
nęli się zrozumiawszy, że za pomocą tego Środka, ee- 
lu swego nie.osiągną. Postawa ich ostrożna 'w obec 
rewolucyjnego ruchu we Francji, jest zresztą natural- 
następstwem różności ząsad angielskiego toryzmu i 
rządów opartych na wszechwłądztwie tłumów pa- 
ryzkich, 

Wypadki w Bukareszcie zaczynają niepoślednie 
wzbudzać zajęcie w opińji europejskiej, Wiedeńskie 
„Correspondenz-Bureau'* donosi z Konstantynopola; 
że Porta zwróciła uwagę państw poręczających na ko- 
nieczność przedsięwzięcia środków dążących do przy- 
wrócenia porządku w Bukareszcie. Wistocie listu no- 
wego ministerjum ogłoszona przez. „Neue freie Pres- 
se,” zawiera nowe nazwiska pokrywające dawny stan 
rzeczy. Prezesem ministrów jest Laskar Catargi, mi- 
nistrem finansów Piotr Mavrojeni, ministrem spraw za- 
granicznych Costaforu, ministrem sprawiedliwości 
Mikołaj Oretzulesco. Nowy gabinet składał już przy- 
sięgę. 

KA wzór Turcji w Batum i Synopie, Rossja zaczyna 
się równięż urządzać na morzu Czarnem, w myśl u- 
chwał zupadłych na konferencjąch londyńskich. Do 
„Norda* piszą z St. Petersburga, że, przywrócenie 
fortyfikacji sewastopolskich na wielką skalę już jest 
postanowione. 3 

Z Rio-de-Janeiro. donoszą, że brazylijskie minister- 
jum już się ukonstytuowało. Rio Branco jest ministrem 
wojny i tymczasowo ministrem, finansów, de Oliyeira, 
prezesem rady, Lobats ministrem sprawiedliwości, Sil- 
va ministrem bandlu, Carrea ministrem spraw zagra- 
nicznych, de Azevedo ministrem marynarki. 
Nord. Allg. Ztg, Ind. belge.) 

Wiadomości Telegraficzne. 

Puryż 25-g0.— „Journal officiel“ podaje rozliczne 
proklamacje, które bądź wzywają do udziału w wybo- 
rach na jutro naznaczonych, bądź też służą za wska- 
zówkę dążeń komitetu, aby utrzymać porządek. Je- 
dna z proklamacji wylicza żądania komitetu: 1) utrzy- 
manie rzeczypospolitej, jako jedynej możliwej i przez 
nikogo nie zaprzęczonej formy rządu. 2) Wybór rady 
gminnej. 3) Zniesienie prefektury policji i wojsk sta- 
łych i reorganizacji gwardji narodowej na podstawach 
zapewniających dobro ludu. Proklamacja oskarża Zgr. 
Narodowe o to, że odpychając słuszne żądania ludu, 
skargi jego pozostawią, bez zadość uczynienia. 


Admirał Saisset wydał narodowcom drugiego pira: 
git rozkaz, aby się: wzmocnili “i mieli na baczności 
przeciwko  zaskoczeńiu, znienacka: Redaktor główny 
dziennika La Clóche* aresztowany, ' D: 26-go biura 
wybórcze otwarte zostaną © godz. 8-€] Zrana, 0 „pół- 
nocy zaś będą zamknięte. Nakłady dziennikow rady- 
kalnych bardzo wzrosły od ostatnich wypadków „Cri 
du peuple“ sprzedąwać ma codziennie * do 120,000 
egzemplarzy. ss TES, 

* Paryż 26 go, godz. 7 z rana. — „Jómim. officiel* 
kómiteti ogłasza depesze z Lyom, pomyślne dla spra- 
Wy komitetu. Pochodzą ore ż 24-go, 4 zatem: weze- 
śniejsze są od' depesz rządowych, noszących - datę 
25-g0 i muszą przed niemi ustąpić. ' Komitet jedno- 
myślnie postanowił wypuścić na wolńość Chanzego i 
Langouriana. Manifest meróstwa 20 "okregu podpi- 
Sany przez Ranviera i Flourensa mówi:  „Musiemy 
bronić energicznie praw swoich i autónomji prze- 
ciwko wszelkim zamachom władz politycznych. W Pa- 
ryżu nie ścierpiemy żadnego iniego wojska prócz 
gwardji narodowej. > ec 2 wj 

„Jomrmal des Débats“ oświudczś, że niemożliwem 
jest przyjmowanie udziału w mających dziś nastąpić 
wyborach. Wybory te są nieprawne i nie przedsta- 
wiają dostatecznych rękojmi swej uczciwości. 

Paryż 26-go, godz. 1 w południe. — Dotychczas 
spokój niezakłócony. Miasto przybiera stópniowo 
zwykłą swą powierzchowność. Barykądy wprawdzie 
jeszcze nierozebrane i jak najstaranniej strzeżone, ale 
działa ich zwrócone są na wewnątrz. Kommuntkacja 
przez płac Vendóme ciągle jeszcze wstrzymana. Wy- 
bory zaczęły się dziś ż rana, udział w nich bardzo 
słaby. 

Paryż 26-go wieczorem godz. 6. ` Spokój trwa cią- 
gle. W Proklamacyi swej komitet oznajmia że mis- 
sja jego skończy się wrąż z dopełńionemi wyborami 
komitet ustąpi miejsca nowowybrańym. 

Chanzy, wypuszeżóńy na wolność przybył do Wer- 
salu: również zjechał tam i Saisset z Paryża. 

Wersal 26-g0.— Zgromadzenie lewicy postanowi- 
ło dopóty popierać rząd dopóki tentże nie zejdzie 
z gruntu republikańskiego. Zgromadzenie narodowe 
przyjąło wniosek, aby pogrzeb Lecomte i Thomasa 
odbył się kosztem skarbu ą dzieci ich adoptowane zo- 
stały przez państwo. 

Londyn 26-go.— Napoleon odda dziś wizytę królo- 
wej w Windsor. 

Londyn 21:g0.—Depesza „Daily News“ Sąisset oraz 
merowie podali się do dymissji. 

Lille 21-g0.—Potwierdza się wiadomość że w Alge- 
rze wybuchnęły zatrważające rozruchy. Faidherbe 
powołany do Wersalu, powołanie to zostaje w związ- 
ku z działaniami zamierzonemi w Algerze. 

Paryż 25-g0.—Dziennik urzędowy ogłasza sprawo- 
zdanie o wypadkach 22 b. m. na rue dela paix i plącu 
Vendome. W sprawozdaniu tem manifestacja przy- 
jaciół porządku nazwana jest buntem; manifestauci 
wyzywali gwardję stojącą na Vendome i wreszcie 
pierwsi strzelili do niej z rewolwerów. 

Bordeaux 26-g0.— Depesze urzędowe z Wersalu 
„W Lyonie dzięki energji jenerała dowodzącego i 
prefekta oraz dzielnej pomocy gwardji spokój w zupeł- 
ności przywrócony, W Marsylji cudzożiemcy popie- 
rali stronnictwo anarchji i wywołali przemijające roz- 
ruchy, które niewątpliwie przez wysłane tamże siły 
zbrojne stłumionemi zostaną. W Tuluzie usiłowano 
naśladować smutny ten przykład. Z wyjątkiem tych 
nic nieznaczących usiłowań powstania, cała zresztą 
Francja jednoczy się około rządu, ż oburzeniem. na 
wypadki i z silnem postanowieniem zgniecenia anar- 
chji która ciągle jeszcze usiłuje opanować Paryż, Wy- 
bory .w Paryżu mają się dziś dopełnić— przewidywać 
można że wyborcy nie będą mieli wolności zdąnia, 
Wyboróm zatem nie będzie można przyznać żadnej.mo- 
ralnej powagi. Oby kraj przyjął to ze spokojem. 

Wiedeń 27-g0— Do „Presse telegrafują z Bika- 
sztu pod d. 26 b. m. Nowe ministerjum. składa się 
przeważnie z przeciwników Księcia Karola. Do „Wan- 
derera* piszą z Bukaresztu w dniu dzisiejszym: Sły- 
chać że Książe Karol zamierza wrócić do swoich pla- 
nów abdykacyjnych na przypadek jeżeli mu Izbą. nię 
powierzy dyktatury. Wczorajsze posiedzenie Izby by- 
ło bardzo burzliwem, Podczas rozpraw przyszło do 
demonstracji przeciwko. Niemcom.  Obawiają.-się—po= 
nowienia rozruchów: 


Depesze Telegraficzne, 
Warszawa dnia 29 Marca. godz. 12. w poł. 
Bukareszt 2 [-go. — Jenerał Tell objął mini- 

sterstwo; oświecenia, znany. z energji jenerał 
Flotessel ministerstwo wojny. W skutek roz- 
praw nad wnioskiem Flevas, ministerjum o- 
trzymało pośrednio wotum nieufności, „ Roz- 
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wiązanie Izby. spodziewane. prawdopodobnie 
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Bukareszt 28-gon—Dek tet Perdea rozwiązuje l 
Izbę: Ministerjam; "które prosiło. o dymisję 


pozostaje. Mesto spokojne. 


= 'Koficett pożegtalny pańuny Marji Kwiećińskiej, 
artystki opery, odbędzie sięw dniu 12 kwietnia r. b. 
w sali Resutsy Obywatelskiej o godzinie 774 wieczo- 
rem.— Szczegóły afisz doniesie.— Biletów na ten Kon- 
cert nabyć można w księgarniach pp. Sennewalda, 
Hósicka, Kaufmana i w mieszkaniu  koncertantki 
w domu “Nro 538 na 3ciem piętrze, przy rogu. ulicy 
Podwala i placu zamkowego, od godziny 12 do Gtej 
po południu, — w dzień zaś koncertu, w kassie Resur- 
sy arain S —2045— `“ 

„ —Panna Eliża Hoffmann z magazynu francuzkiego 
mód inówości, pod firmą: Adeli Hoffmann, w pałacu 
Blanka exystującym, wyjechała do Brukselli i Paryża, 
dla sprowadzenia mód sukien i kapeluszy na sezon 
wiosenny i letni. 8 1804-2068 ża 

— (horoby sekretne, U kobiet ij męzczyzn leczy 
prędko i radykalnie lekarz od 30 przeszło lat prakty- 
kujący. Mieszka przy ulicy Marszałkowskiej w do- 
mu Sejdlera Nr 1372 nowy 67.— J. Bagieński 

(3—3) | —1998— 

— Mam zaszczyt zawiadomić publiczność 0 tem, 
że wyjmuję nagniotki w przeciągu kilku minut bez bólu 
i użycia ostrych narzędzi. * Osoby pragnące korzystać 
z moich wiadomości, raczą udawać się do domu na ro- 
gu ulicy Dzikiej i Gęsiej, Nr 1247E, z rana do 8-ej, 
a po poładniu od 2-ej do 5-ej godziny. — Starszy fel- 
czer, Jakób Klein.” 13)" A Eja, 


Ządaną jest Bona Francuzka, 
z dobrym: akcentem, w średnim wieku, do sześcio-letniej Dziew+ 
czynki. Wiadomość powziąść można od godziny. 3-ej do 5-ej. 
Ulica Widok, Nr 17 nowy, mieszkania Nr 1. : 
(1—1) —2025— 
Pia A ie E ROA EE ZZ * 
Ponieważ Katąlog Dzieł Muzyczn ch pozostałych 
po Ś. p. Janie Hornzielu, w znakomitym zbiorze, z różnych 
epok: i autorów ułożonym został, takowe przeto 'Dziełą,” jak 
również Dzieła teoretyczne o muzyce; po! cenach: bardzo zni: 
żonych nabywać można, przy ulicy Długiej, „w domu .Cypry* 
sińskich, Nr 23 nowy, w oficynie na prawo, na 1-szem pie- 
trze, od godziny 12-ej do 4-ej, z wyjątkiem Niedzieli. — Tamże 
są do nabycia: Dwoje Skrzypiec, Violonczella i 
Viola d'amore. '(G=3) —2017 —' 


Hiantor Główny Lotecji 
Królestwa Polskiego 


Maurycego Nelken, 
na Krakowskiem=Przedmieściu, na prost Wystawy 
Zachęty Sztuk Pięknych. 

Ma hónor zawiadomić Szanowną Publiczność, że ciągnięnie 
klassy, III, koi! 116-ej, rozpocznie się ¿we Wtorek dnia 
4 Kwietnia r. b. i uprasza aby raczyła pośpieszyć z wy- 
mianą losów, dla uniknienia w ostatnich dniach natłoku. 
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SHLAA i 
+  HURTOWY i CZĄSTKOWY 
| WIN, DELIKATESÓW i TOWA- 
RÓW KÓLONJALNYCH - 
„F. SPRINGER 
w Warszawie. 
jakiej Nr 1328 róg Szkolnej, poleća sięJW. 
ubliczności. wszelkim doborem Win, na bu- 
(18—30) — 640 — 


Nagrody Rubli gr. 800. 
W nocy z 28-g0 na 29-ty b. m., zaginęły: 
Okresu 3-go Listy zastawne: 
BYM Lit. B.: 08, 
NNry: 7,281, 10,754, 10,893, 11,836, 13,390, 18,776, 19,745 
25,933, „,26,017,, 28,181,  28,623,: 140,966, -141,623, © 203,330, 
206,749 i 208,500.. 
: Lit. C.: 


NNry: 31,680, 33,539, 38,820, 41,210, 41,561, 49,279, 57,543, 
57,971, 62,713, 65,110, 63,159, 72,835, 74,940, 77,432, 78,044, 
86,674 i 247,782. i 
Lit. D.: 
NNry: 93,162, 95953, 96,213, 96,569, +97,734, 102,486, 
104,131, 106,498, 260,286, 262,830 i 267,442. 
Listy nowe zr.4869 z 48-uliuponami: 
Lit. C.: 
NNtry: 38,629 i 38,655. 
Lit. D.: 
Nr 62,744. sk 
Ktoby ślad 6 nich powział, raczy dać znać do Bankiera 


Jakóba Baumana, na Placu Bańkowym, za powyższą nagrodą. 


(1—3) '—2074— 


rzy ulicy Sto-Krz 
anom i Szanow. 
elki, garnce i oksefty. 


Nadszedł świeżyjtransport wybornych 
Sielaw Augustowskich, 


które” się sprzedają po cenie bardzo ' przystępnej 
w Składzie Sielaw przy tlicy zr pg 
(=t) *te0* / NB 


Redakt or Juljan STATKOWSKI,-Wydawca Gustaw GEBETNER. 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego — (Plac Teatralny Nr 478c, (nowy 5). - J[osBoxeno Ifeasypow. 


iaa, | 
otrzymał Skład 


219030 ŁU W 


Menażerja Kreutzberga, _ 
„przy rogu ulic: Hr: Berga i Włodzimierskiej, 
KANI iy CENY ZNIŻONE. 


i BL | $ ANILE R , ; ? 
maesa VALI ti Jeszcze tylko rzez krótkī 
7) *KOWAŃ (czas. D Arant dwa przedstą- 
KAWA wienia — Początek 1 go przedsta- 
PAŃ ADA Ama! wieńia o godzinie 4-ej; 2-g0 ogodz 
ŻA KAV » 3% Zej i półt—W Niedzielę 3 przed- 
| He stawienia —Początek 1-g00 godzi- 
nie 4-ej; 2-go o godzinie 6-ej; 3. 
sze o godzinie 7-ej i -pół.— Po przed- 
Sy) stawienin z drapieżnemi zwierzę- 
tami, i „białym Abissyńskim sło- 
j niem, nastąpi karmnienie.— Cena 
= Tusk ik IBRA. kop.3 
TEZA RA na ubogich. zie miej 
Kop 20. Trzecie miejsce Kop. 10.—Niższe stopnie wojskowe 
płacą na. .3-cie. miejsce Kop. (42—0)—750— i 


LMS Lori A ZZ NC CJ (JCCCOCCO 


MUZEUM 


"ANATOMICZNE < 
C KREUTZBERG A, 
znowemi odmianami,  ** 

ZR otwartem będzie codziennie od godzin 9-ej 


z rama. do 8-€ej w wieczór, na czas krótki, tó jest do dnia zh 
'e 
dla 


Kwietnia, bezwarunkowo, ostatni raz do widzenia. 
Wtorki : od godziny 2-ej -po-południu, wyłącznie tylko: 
Akuszerek. s; , Cena jsca. Kop. 15 -~ 


NEB. W tych dniach przybyły Dwie 
Figury NATURALNEJ WIELO: 
HANKA, ZONA KACYKA, i CIĘ- 
CIE CESARSKIE, wykonane na- 
ciężarnej kobiecie podług najnow=" 
szego systemu. - 
ZE ZA AA T VAS ESAE EE EAA S EREE ETES 
„Dziś „Ernani, (Abo. B. Nr 12). ' EIA 

Jutro: Hamlet, 2 

TEATR ROZMAITOŚCI. l 
aR Zamężcie Wiktoryny. — Posażna Jedyna- | 
i | 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
"Dnia 17 (29) Marca 1871 r. 


REBLE I KOP. SR: 


Monety i Papiery 


[Listy Zast. 3 okresu, Is. za rs. 100 | 90 | 59) 90 
Listy Zast. 3 okresu, IT 5. za rs.100 | 88 | 59) 38 
Listy Zast. nowe 5z r. 1869 . . .'. | 88 | —| 87. 
Listy Zastawne miasta Warszawy + 83 | 67|- 83 
(Obligi Tow. Kredyt, Ziemskiego | 100 | 174 99 b 
Listy Likwidacyjne rs. 100... . |..:72. } 86/72 i 
Bilety Banku Cesars. za r. -1360 i —| — | 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 | 144 —| = | 
lniarusos 995 igl ra 1866 ilasi dopada» | o dis | 
Akcje Drogi ż. War.-W. za,sztukę 71,5] —)- 070 f 
Akcje Dr. żel." Wars-Bydgoskiej . | 68 | —| -- 
Akcie GŁ. Tow. Ros. Dróg żel. . . zz —| — i 
Akcje Drogi żel. Warl-Terespol. | 113 <" = 
Akcje Banku Handlowego Warsz. ə —| = 

e W, T. ubezpieczeń od ognia | 146 - | 144 
Obligacje kolei żel. Lerespolskiej = |. — 
(Akcje kolei Żel. Fabry:-Łódzkiej = 50] = 


50/, Listy zastawne rossyjskie,. . 
$ 


e O CA 
| Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 1077, 

|" 0d Dikwidacyjnych kop. 1311, ą 

| ©d'Listów Zastawnych nowych kop. 13413, ; 

| Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 2472/4 

| „Berlin: Weksel 100 tal: $d. rs. 112 k, S0. rs.112 k; 65 

| Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 69 rs, 7 kop, 67 

| Pamyż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. — k. — rs. - k, 
© Wiedeń: Wek i2 m. za 150 w. rs. 91 k. 35 rs.—k,—__. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


nia 28 marca 1871 r. 


s pMa SS KW UTARA ih yliNiZke ZPAS I |. 0 
Termometr R. | G947-7rano I z południa! 9 wieczorem 
wskazywał st. 41-46 +19 | 0 : 


Dnia 25 największe ciepło 5.0 największe zimno 1.3 st. 
Barometr: wznosi Się ; 
Wiatr północno-zachodni: panujący: : 
Niebo pochmurne, rano deszcz, a potem śnieg. : 
Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 1.7 Ki; barometr 
wżnosi. się, wiatr zachodni. W nocy śnieg drobny padał. ` 
Wysokość wody: na rzece Wiśle pod Warsz. 5 stóp cali 0. m 
"WTZ TTW TTWNTMASD UEWITNUWN HO CESU DOE | 
— Okowitę pagpa dnia 27 marca. [hurtową skłąd= 
piczą za gąrniec od kop. 13312 do. kop 134, Pojedyńczą > 


karską za garniec ód kop. 135 do 136 kop. 


[DODATEK ___ 


DODATEK ., KURJERA WARSZAWSK 


Dnia .29 Marca 18 71 roku. 


TEGO -N 69. - 


Dnia 17. (29) Marca 1871 roku. 


i Przyjechali do Warszawy: o ; wiącego, pustynia Bogomyślna, albo Cwiczenia ducho- 
Obywatele: Wieskiowicz Witold hrabia, z Kielc Nr 414; wne, na 10 dni. Kop. 90. ` 


Niezapominajcie o umarłych, czyli akt heroiczny mi-` 
łosierdzia względem dusz cierpiących. Ko 


~ Scipio Stanisław hrabia, z zagranicy Nr 625; Bieliński Jan, smi 
Kolenda dla dzik K. 15. 


z Nowego-miasta Nr 1403; Sapieha Joanna księżna z Gosty- 
Sq / Plewkiewicz Roman, z Berlina Nr 


nina Nr 1726f. —-Kupcy: y Segur K. Biskup. Dziecię Jezuś 
414; Borzecki Taa, z Kielc Nr 487B; Gemsalech Adolf ANSY Rady dla dzieci, o spowiedzi. Kop. 8. 
z Wrocławia Nr 1363a; Teplitz Szymon, z Kutna Nr 601a; Szpaderski K, Józef. O zasadach wymowy mianowicie 


Rs, 4. 


—Mendlejew Paweł, radca dworu, z Petersburga Nr 414; Mar- % 
więtego 


kow Sergjusz radca kolegjalny, z Kiel Nr 613; Tol Konstan- 
ty hrabia radca kolegjalny z Wiednia Nr 414; Pawłowski 
Aleksander vice gubernator, z Krakowa Nr 60la; Chełmiń- 
ski Maksymiljan komissarz straży leśnej, ze Siedlca Nr 1637; 
Zajączkowski Piotr sztabs-kapitan, z Wielunia Nr 2250; Pu- 
czyński Ludwik, z Brestja-Litewskiego Nr 2408i. (Gaz. Polic.) 
|| PEREZ Z PTE PEPE YTY 
WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


kaznodziejskiej, (odczyty akademickie), 2 tom 
Wielki i Swięty zień, według Obrządku 
Rzymsko-Katolickiego kościoła. Ks. 1. 

Wieniec TOTER miesięcy, dla saion Marji. K-20. 


Opuścił . prassę pierwszy zeszyt dzieła, pit: 
KU GE NJ A 


i czyli “23 
Tajemnice Zamku Tuilęrjów. 
Romantyczno-historyczne opowiadanie z najnowszych dziejów 
Francji, przez G. F. Borna, 
Cena zeszytu Kop. 12!/, (Gr. 25). 
Upadek drugiego Cesarstwa Francuzkiego, ktò- 
ry nastąpił w roku zeszłym, nie mógł być owocem jednej lub 
dwóch: przegranych bitew. Całe panowanie Napoleona III-go 
wadi byt M IA Sedan, a ostatnim: aktem tej wielkiej ko- 
medji był Metz! 
Opisanie historji rządu, który do takiego upad- 
ku przy wiódł szlachetny i waleczny naród Fran- 
zop i jest celęm niniejszego opowiadania, 
ycie Uesarzowej Eugenji tak bogate w ciekawe i nadzwy- 
czajne wypadki, jest tu jaskrawemi wystawione farbami. 
A ziwną zaiste musiała być droga, która Hiszpańską Donnę 
Eugenję Montijo do Cesarskiego doprowadziła tronu. 
Opisując życie Eugenji, są przedstawiane i Tajemnice 
'Tuilerjów, a z niemi i ważniejsze wypadki europejskie, aż 
do chwili kiedy Ludwik-Napoleon składa szpadę 
u nóg zwyciezcy, a Cesarzowa Fugenja opuszczona od 
dworu, przyjaciół i doradzców, szuka wraz z synem schronie- 
nia do Anglji. 
Dzieło to wychodzi zeszytami. 
Cena pojedynczego zeszytu Kop. 121/, (Gr. 25). 
Nadsyłający z prowincji z góry przedpłatę za 16 zeszy- 
tów, będą je mieli wysłane zaraz po wyjściu „framco* pod 
opaską. Jan Breslauer. : 
dowa, Nr 489d 
— 1958 - 


`  — Klinika, Nr 12 wyszedł z druku i zawiera: Spostrze- 

żenia. kliniczne. Klinika chirurgiczna szpitalna Prof. Kosiń- 
skiego. Rak łuku brwiowego prawego, operacja, wyzdrowie- 
_ nie. Podał Dr. Ciunkiewicz, Assystent tejże Kliniki. — Spra- 
~ wozdanie XIII-te z chorób leczonych u zdrojowiska w Bu- 
sku, w czasie pory kąpielowej 1870 roku, przez Dra Dy- 
mnickiego, Lekarza zdrojowego w Busku. —Przegląd Litera- 
tury „Lekarskiej. Patologia ogólna. Organizmy roślinne, jako 
przyczyna chorób zakaźnych, przez Dra- A. Połotiebnowa. 
spolszczył Władysław Krajewski. (Ciąg dałszy.)—Kronika za- 
graniczna. Posiedzenia towarzystw „lekarskich niemieckich. 
(Sprawozdawca G. Lewandowski z Radomia).— Drobniejsze 
wiądomości . 


— Gazeta Rolnicza, Nr 11 wyszedł z druku i zawie- 
ra O podstawach przemysłu (Prelekcja z Towarzystwa prze- 
mysłowego w Poznaniu), przez D-ra Władysława Łebińskie- 
go (ciąg dalszy), — Uregulowanie rzek spławnych, uważane ze 
stanowiska leśnego, przez Józefa Zagórowskiego. — Kilka my- 
Śli w przedmiocie Banków rolniczych, „ię Stanisława Ła- 
wickiego. — Banki rolnicze (List otwarty), przez J. W. Zbo- 
rowskiego.— Korrespondencje gospodarskie: Z pow. Garwoliń- 
skiego, przez Władysława Zednika.- Z pow. Łukowskiego, 

rzez Jana Chr. Wróblowskiego.—/ pow. Wileńskiego, przez 

udomira Różobiałego. — Przegląd rolniczo-przemysłowo-han- 
dlowy.- Rozmaitości Gospodarskie: Sposób zapewnienia sobie 
świeżej naci pietruszczanej podczas zimy, przez W, D.—Spro- 
stowanie. — Ogłoszenia gospodarskie, — Przegląd polityczny. — 
W odcinku: Piśmiennictwo rolnicze.l. Przeglą krytyczny dzie- 
ła: „Przewodnik dla Cieśli,* przez Jana Romualda Wilanda. 
pocz pz mOp lu MOLO SNE EENAA a > 


= Zorza, Nr 18 wyszedł z druku i zawiera: Piosenki 
Chama (wiersz),-- Michał Qabi en (przełożyła z francużkiego 
Halina).-— List do ks. Jana Wacławskiego przez Mikołaja 
Grudę. — Kuglarstwo (opowiadanie) przez Aleksandrę Mar- 
czewską. — Dodatek, Rozmowy o Naukach Przyrodzonych. — 
Różności i rzeczy bieżące. $ 


Księgarz i erai ulica Mio 
1-1 


Nakładem Juljana Millera, 
ulica Senatorska, wprost Parafji S-go Antoniego, 
wyszły z baletu 
Figle Szatana; 
Musyka Miinchheimera, 
Galop, (Taniec Żokei), Kop. 30. 
Walc, (Pas de magnetisme). Kop. 30. 
Są do nabycia w Skłądach Muzycznych w Warszawie i na 
prowincji. (1—8) —1916— 
ERE EEEIEI IE GK 6:6 EER 
Handel Win Towarów Kolonjalnych 


i Delikatesów, 


W. CHOCISZEWSKIEGO, 


e JJJD>LJJO LLL W A W W Z Z OZ 


— Izraelita, Nr 12 wyszedł z druku i zawiera: Do wy- 

rów nowego Dozoru Bóżniczego w Warszawie.—S. D. Luz- 
zatto. (Wspomnienie bjograficzne), przez Z. P.— Pogadanki. 
VII. przez Izraela Leona Grosglik.— Przygody głuchego we- 
terana. Opowiadanie Dra L. Filipsona, spolszczyła S. (do- 
kończenie). = Wiadomości z Cesarstwa, z kraju i z zagranicy. 
—Ofiara.—Doniesienia, i 
w 


— Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie 


otrzymała na Skład Główny następujące dzieła treści | Q przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, dom W-go Bajera; 
krę a » Nr 412 i plac Teatralny, obok Ratusza, dawniej Blan- 
Antoniewicz Ks. K. nauki i rady dla wszystkich: Kop. 15. | Ż ka, Nr 461. 


9 Na nadchodzące Święta zaopatrzyłem handle moje 
$ we wszystkie potrzeby do ciast, oraz Wina Węgierskie, 
Francnzkie, Reńskie, Hiszpańskie, Szampańskie, i sma- 
czny Zieleniaczek, garniecod rs. 2.do 2 kop. 70, Oliwa 
K Prowancka, Musztarda, Octy, Araki, Koniaki, Porter 
i Piwo Angielskie, Sery w różnych gatunkach i śmie- 
tankowy świeży w ostatnim tygodniu każdodziennie 
( nadchodzić będą Drożdze Świeże prasowane. Poleca 
się Szanownej Publiczności. W. Hociszewski. 
Ć —2066 — 


PEB BWY PGE ISLI PE PGWWSOW B 98: 


UszczZ, 


pismo tygodniowe illustrowane dla kobiet, z dodatkiem obkejmują- 
cym: Wzory ubiorów i robót. 
Pod powyższym tytułem wychodzące od lat 7-miu nakładem moim pismo tygodniowe, 


, | szłym kwartale r. b 
Część literacka powiększoną zostanie osobnym 


Daje jaks kop. 15. 

y w duchu bożym do przyjaciół. Kop. 40. 
77 Poselstwo Aniołka w niebie do matki na 
Chai ziemi. ts fatt 

gnon Ks. Rozmyślania dla wiernych, 4 tomy. Rs: 4 
Gaume Zasady i Całość -\idřry katolickiej, Ai okctk wy- 
szło tomów 7. Prenumerata na całe dzieło rs. 6 K. 75. 
Głos Świętych, Zbiór myśli, przepisów i rad, zalecony 
wiarnym;, przęz .J. E. Kardynała, i 1 
- Kop. 35. 
Morawski 5. J. Ambona Ducha Świętego, do serca mó- 


» 
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AT 
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PIDE; 
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PNN 


F 


aS 


= 


wychodzić będzie: i- w przy- 


1 4 
r 
4; . Ë . y 
) Dodatkiem Nadzwyczajnym, ? 
4 4 
4 który obejmie przekład świężo wyszłej powieści Karola Reade, pod tytułem: ) 
Ñ tr 
Ñ m IC > 
DUCH I PRACA i 
3 

Waranka powieści osnuta jest na jednem z ważniejszych zagadnień życia społecznego obecnej epoki. R 


prenumeraty pozostają niezmienne, a mianowicie: 
„W. Warszawie: Ną prowincji, w Królestwie i Cesarstwie 
Miesięcznie kop. Kwaztalnie rs. 2 kop: 50, dh 


p. 60 
Kwartalnie rs, | kop. 80 Półrocznie rs. 5. 
Rocznie rs. 10. 


Półrocznie rs. 3 op. 60 
Rocznie rs. 7 kop. 20 
Listy i korrespondencje pienieżne 
ła Gliicksberga w Wabicsyić, E 

(1-3) — 2060 


uprasza się adressować do Księgarni i Składu Nut Muzycznych Micha- ' 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu W-go Grodzickiego, Nr 7 (411). 
Michał Glicksberg, Księgarz i Wydań. 


jiri - 
DINA A 
E RETI 


Danon 
e PA a W 


Obwieszczenie: 
Poania do publicznej wiadomości, że w'd.18 (30) Marca r. b., 
o godzihie 10-ej z rana, w Urzędzie Gminy Czyste, z mocy 
Uchwały Rady miał potwierdzonej na dniu 23 Lutego (7) 
Marca r. ba Przez Sąd Gminny, powtórnie, z powodu nie doj- 


ścia do fgkutku/ piefwotnej kit ji, sprzedaną zostanie przez 
p licytację, sra. r 92 oznaczona, we wsi Woli, 
Gminie: Czyste położona, do Sukcessórów po Antonim Śliwiń- 


skim. należąca. 

Licytacja rozpocznie się od summy. obniżonej Rs. 1,200. 
«Wadium -do licytacji wynosi Rs. 150. s 

Inne. warunki mogą być przejrzane w Urzędzie Gminy, 
każdodziennie, z wyłączeniem świąt i dni galowych. 


Wola, dnia 12 (24) Marea 1871 roku. 


ki. 
KM -Az (8.-3) —1952— 


Podpisany Adwokat przy Sądzie Appe- 
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warsza- 
wie, wiadomem czyni, iż następujące Nie- 
ruchomości w drodze publicznej licytacji 
sprzedane zostąną w Wydziale I-ym, Trybunału Cywilnego, 
w Warszawie, pod Nr 549, a mianówicie: 

10 W dniu 28 kwietnia, (10 maja), 1971 r. Nierucho- 
mość Nr 330, w Warszawie, przy ulicy Nowe-Mia- 
sto i Koźlej położona, około 1500 łokci kwadratowych rozle- 
głości mająca, złożona z Kamienicy masiv murowanej o dwóch 

iętrach, takiejże oficyny, kamienicy jednopiętrowej od ulicy 
Toźlej i innych zabudowań gospodarskich. Licytacja rozpo- 
cznie się od summy rs. 8044 kop. 58 i !/,. Vadium rs. 1000. 

20 W dniu 13 (25) Kwietnia 1871 r: „Nieruchomości 
Nra! 24, 25, 26, 27, 40,41 oznaczone, w mieście 
Nowym-Dworze położone, około 17,000 łokci kwadrato- 
wych rozległości mające i głównie składające się z Kamieni- 
cy masiv murowanej o jednem piętrze i czterema kominami, 
czterech oficyn i innych zabudowań; oraz dwóch ogrodów. 
Licytacja rozpocznie sięod summy rs. 14,057. Vadium rs. 1200. 

30 W dniu 19 kwietnia (1 maja) 1871 r. Dobra Ziemskie 
Laskowo-Głuche, z przyległościami, w powiecie Rady- 
mińskim, Gubernji wozi położone, ogólnej rozległo- 
ści dziesiatyn około 525 (włók 30) mającej; wraz z zabudo- 
waniami i inwentarzami na gruncie znajdującemi się. 

Licytacja się zacznie od summy rs. 12,730 kop. 6/35 Va- 
dium rs. 2000 

40 W;;dniu 5 (17) kwietnia 1871 r., Nieruchomość, 
Nr 1IO9, w Warszawie, przy ulicy Grzybowskiej 
i Waliców położona, około 16,000 łokci kwadratowych rozle- 
głości mająca, składająca się -z Kamienicy masiv murowanej 
ò jednym kominie, od ulicy Grzybowskiej i takiejże Kamie- 
nicy od ulicy Waliców, o 5-ch kominach wraz. z mniejszemi 
zabudowaniami i ogrodem. 

Licytacja rozpocznie się od sammy rs. 19,301. Vadium rs. 1200. 

Bliższe warunki sprzedąży i szczegółowy opis powyższych 
Nieruchomości, przejrzeć można w Kancellarji Pisarza Try- 
bunału Cywilnego, w Warszawie, pod Nr 549 i u podpisane- 
go Obrońcy, w.. Warszawie, pod Nr 576, przy rogu ulicy Dłu- 
giej i Bielańskiej zamieszkałego. —Artur Bardzki, Ad- 
wokat. 3 -2037 — 


Ważna wiadomość. 


LJ LJ 
DROŻZDZE 
z Fabryki Ad. Ig. Meutnera i Syna, z Wiednia, 
znane ze swej dobroci, 


nadchodzą codziennie do Składu mego przy rogu ulic Miodo- 
wej i Senatorskiej, w domu W-go Bujno, pod Nr 497, na 1-m 
piętrze, wprost bramy domu przechodniego dawniej Roeslera. 


Zawiadamiając Szanowną Publiczność, że Drożdże te 
od kilku lat były sprzedawane po wszystkich Sklepach Ko- 
rzennych, oraz Składach Cukru i Herbaty, lecz w roku bie- 
żącym w Składach Cukru i Herbaty nie będą sprzedawane. 
Szanowna Publiczność przekonała się przez lat kilka 0 do- 
broci tych Drożdży; otóż żeby nie została zawiedzioną i Wy- 
stawioną na straty przed nabywanie w roku bieżącym w tych- 
że Składach Drożdży z innych Fabryk Wiedeńskich pocho- 
dzących, postanowiłem Drożdże moje, tak w Składzie moim, 
jak po wszystkich innych Handlach, sprzedawać w etykietach 
z firmą moją i za dobroć tych tylko poręczam. Nadmieniam 

rzytem, że prócz mego Składu przy ulicy Senatorskiej, urzą- 
ilona filje do sprzedaży tychże Drożdży w Sklepach Fieczy- 
wa zPiekarni mojej pochodzącego, przy ulicy Marszałkow- 
skiej, w tomu W-go Wolfa, pod Nr 1377, i przy ulicy Ry- 
marskiej, w domu W+go Heurich, pod Nr 787/5. 
(8—9) —1967 — LUDWIK LIEBERT. 


potrzebne są na pierwszy numer hy- 
Rz. 8000 poteki dóbr po Towarzystwie Kre- 
dytowem; summa. powyższa potrzebna g na spła- 


cenie. wierzytelności, znajdować się będzi 


ie zaledwie 
w jednej trzęciej wartości dóbr mających hypotekę w War- 
szawie. Ktoby takową chciał pożyczyć, raczy się zgłosić pod 
Nr.30 nowy, ulica Długa u Patrona Piędzickiego. 

(2—3) — 2003 — 


Rs. 900 


do ulokowania na pierwszy Numer Domu murowa- 
nego Ww Warszawie, bez pośredniczenia trzecich o- 
sób. Wiadomość u Stróża pod Nr 335 przy ulicy Nowe- 
Miasto. 2060— 


Są do. wypuszczenia na lat 12, w administrację porączającą, 


Dobra Ziemskie z Trzech Folwarków 


złożone, W bardzo kdrzystnej miejscowości, zaraz przy Kolei 
żelaznej i mieście gubernjalnem położone, pod warunkami 
przystępnemi. Wiadomość przy ulicy Widok, Nr 16 nowy, 
mieszkania Nr 7, ną 2-m piętrze. (1-3) — 2050— 


R. 
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Nauczycielka Francuz 


uzdolniona w swoim języku i naukach, . posiadająca zarązem 
muzykę wyższą, żądana jest” n4 'wieś, 5 Prions (Smil) od 


Warszawy, do ukończenia nauk dwó Panien. Zasa się. 
AN z TASI MEE NEENU ehh rym ukończyła nau- 
ki i muzykę,si zodbytej prakti i meczyki dikici, Zgłosić 
się pod. Nr 27, „do Hote n onea, od Sej do. „ejiraną. 


Były Nauczyciel 
jednego /z tutejszych Gimnazjów, niniejszem oznajmia, iż mo- 
że się zająć Mał egr Ucznia lub Uczennicy do jednej 
z'klass gimnazjalnych, jakoteż” wykładem Osobie starszej ję- 
zyka ruskiego, niemieckiego, oraz literatury polskiej. Adressa 
„prosi składać w Redakcji „Kurjera 'Warszawskiego* pod li- 
terami Bo Ax (sd) w ansisbo 


IAGAŁ 


zie Potrzebne są 
- Panny do Strojów 1 Sukien, 


|_|. «kompletnie uzdatnione, podręczne<+"do nauki. M 
. Wiadomość /w.godzinach rannych „i wieczornych, przy ulicy 
Trębackiej, Nr 640, mieszkania Nr 12. (1—3) — A 


Osoba Młoda, 


która udaje się 'w podróż do Witebska w tym tygodniu, 
+ poszukuje T'owarzyszki. Osoba również jadąca raczy się 
zgłosić do mieszkania. Adres: Aleja. Jerozolimska, Nr 32, 
„dom Olchowicza, 1-sze piętro w oficynie. (1=1) —2063 — 


Potrzebna jest Panna do roboty Kwiatów, 


- albo Osoba, któraby chciała wspólnie taki prowadzić inte- 
, res. Wiadomość pod Nr 415a, mieszkania Nr 18 przy ulicy 


=n, 


„©zystej. 22039— 


obok ulicy 


Groszek a Abi Sago, Manna i Świece News 
lepszych gatunka, 
ności. 


OWA- PIEKARNIA 


-` A. Łapińskiego i S-ki 
przy ulicy Nowy-Swiat, wprost 
S-to-Iirzyzkiej, Wr 24. 


Jak w roku zeszłym tak i na 
zbliżające się Święta. Wielkiej-No- 
+ cy, wyrabiane będą w Piekarni No- 
wej: Baby, Mazurki i Placki 
wszelkiego rodzaju, w dostatecznej 
ilości na zapas. Aby. zaś uczynić 
zadość największym nawet wyma- 
ganiom,: sprowadzona na przedniej- 
sze wyroby mąkę banacką. Dla 
osób życzących sobie poznać. ga- 
tunki Bab, jakie na Święta będą 
przygotowane, od, 2-go przyszłego 
miesiąca wystawione zostaną w skle- 
pie głównym, przy ulicy, Nowy- 
Świat, Nr 74, Bąby'próbowe i od 
tegoż dnia przyjmowane będą obsta- 
łunki, 'na_ szczególne wielkości 
i przyozdobienia pieczywa świąte- 
Dla. udogodnienia Publiczności, do wszystkich skle- 

Marszałkowskiej 


cznego. $ 
ów filialnych, a mianowicie: przy ulicy 
r 71, Ryiatkkięj Nr 14, Grzybowskiej Nr 24, Chłodnej 


wszelkie wyroby 


25 ipki Nr 4, dostarczone będ 
Nr_25, Nowolipki ę (3) 2083 - 


świąteczne w miarę odbytu onych. 


Wyprzedaż zupełna 


"BIELIZNY 


ze Składu pod firmą Wałerji Lewickiej, przy ulicy Hr. 


ja język ruski i niemiecki, któraby zarazem mogła po- 


Zaopatrzony w różne towary ruskie i zagraniczne, jako to: Samowary, Miednice i Tace z Tulskich fabryk, 


także noże stołowe, Tace lakierowane, Szkło, Porcelana i Fajanse, f ) a 
kie, w to wszystko powyższy Magazyn jest obficie zaopatrzony w naj - 


ch i sprzedaje po najprzystępniejszych cenach, z czem poleca się względom Łaskawej Publicz- 


EEI 


1 
est Niańka,.. £ 


R są: 


magać w gospodarstwie. Wiadomość: w Cytadelli, w domu oko- 


uzdatniona. (2—3) , —2020— 
Potrzebny.: R.z ą d:c-a iza kaucją «doi Domu murowańego . 


w Warszawie; Administrator do Posiadłości wiejskiej ma- 
jącej dziesiatyn 195 (włók 15), mieszczącej lasu dziesiatyń 75 
(włók 5), gleba pszenna, łąki ; i/pastwiska: dostateczne, z tej 
strony Wisły; za zaprowadzenie zasiewów i inw. rzy” 7 
ma, dostateczne wynagrodzenie. Wiadomość przy ulicy Sto: 
Jerskiej, „Nr 1776a, ma, 2-giem piętrze, > Tamże Pio kó j 
z Meblami w każdym czasie do. najęcia, 


y 


Jest do sprzedania: ` 
Mundur studencki” na' wzrost dobry; Żantilka mało 
używana zdłetni kortu; Zegarek złoty damski z Łań- 
cuszkiem złotym; Zegar złocony stojący; Rycina z Halki: 
„Zachwyceniej*, nowa, bez ram. Ulicar"Złota, Nr 10 nowy, 
w oficynie prawej na dole, Nr 9. (1—1) —2058— 
sm | f 


| Potrzebne-są Tamaki bez pokrycia. 


Kto ma do sprzedania takowe niedrogo, niech się zgłosi między 
3-cią a /4=tą po południu, pod Nr 538, do lokalu Nr 2, wprost 
Zygmunta. =a) = e 4 


Do. sprzedania, 


Meble Mahoniowe, 


t. j Garnitur składający się z Kana- 
py, 2ch Foteli, 6u Krzeseł, rypsem krytych, Stół przed kana- 
| Pę, Kozetka, 6 Napoleonek, 2 Stoliki do kart, 2 Szafy rozbie- 
rane, Szafka do bielizny, para, Łóżek, Biórko, Szesląg skórt 
kryty, 2 Lustra i Kredens jesionowy "na kolor orzechowy. 
Wszystko w najlepszem stanie. Wiadomość przy ulicy, Hożej 
idąc od Trzech Krzyży trzeci dom, Nr 5 nowy, na parterze 
od frontu, Nr 1 mieszkania. Stróż wskaże. (8—3) -1855— 


AAAA AAAA 


8. WIEREJTENA, 


ulicą Nowy-Świat Nr 51, gdzie dawniej Kantor Nelkena, w domu Hrabiego, Stadnickiego, 3 


W areckiej. . 


oraz Herbata Kiachtyńska, Cukier, Kawa, 


= 


— 191 — 


; 


W 
o 


m 


jest 
sprzedania: 


Kilka par doborowych Kanarków 


z Klatkami, oraz Kozetka i Stół mahoniowy, Umywalka, 
Łóżko, Stół kuchenny i Lampy olejne. (1—1)—2035— 


b 
BOBODODOOOGODOD BODBODODOBGODODDOOODDDO, 


SKŁAD PAPIERU ICYGAR #& 
St: WINIARSKIEGO, à 
Nowy-Świat Nr 62 (1311) pod Turkiem 
otrzymał transport. Zapałek fabryki Wiedeńskiej 
iBieńkowskiego: 
4,000 Zapałek bez odoru, każda pewna, kop: 374/3 
1,000 tych samych, kop. 10. 
Pudełko karbowanych, kop. 11. 

« Pndełko tekturowe karbowanych, kop. 12:/. 

Pudełko politurowane Zapałek najlopszydh, kop. 15. 
Mydło Giicerynowe Wagenmana Wiedeńskie k. 20. 
Mydło francuzkie Violetta , funta wagi kop. 25, 
(Takie samomniejsze), kop. 15. 
Woda na piegi flakon rs. 1 kop.20, „ 
Atrament wieczny do znaczenia bielizny, k. 
Mydełko do wywabiania plam z sukni k. 50. 
Benzina, kop. 20. i è 

wiece stearynowe Newskie, fuht>kòp 83. 

Zaprawa do podłogi, ceny fabryczne. 
-Proszek Perski na słoiki i funty (tylko dobry). 
Knotki do lampek Wiedeńskie praktyczne k. 3. 
È Maszynki Wiedeńskie, zabezpieczające od zgu- 
bienia zegarka, przyrząd kop. 20. p 
Bilety wizytowe wykonywają "się na mąszynie g) 
pospiesznej w kwadrans po zamówieniu, za 100 sztuk ©% 

na brystolu z pudełkiem rs. 1. U ś 
100 Arkuszy Papieru listowego i 50 kopert, 

w pudełku z odbiciem liter, kop. 50. PA 

Ta sama ilość. dobrego gatunku, kop. 60. 

a „  francuzkiego od rs. 1 kop. 20. 
Ela uczni dobór materjałów p > cm +i rysunko- 
«wych, on wybór różnorodnych Kajetów. 

f 1 


(1— ol og. sect AISA = 
BGGOOD000O0OOOOOOOODOO0OGODO0GOO: 


D : Jest do sprzedania 


Ogier złotej maści, 
CAT AA ? 
duktor. Bliższa wiadomość w Hotelu p ypoj ane u szwaj- 


o 


931), 


<a jas 


© 


06000000. 


OOOI: 


OOBODOOBOOO 


o 


80 


© 


PLEX] 


©: 


wierzchowiec, zdatny do stada jako repro- 


PSE REY | 


= 


HE SBAW 
* RB ZZAAREŁE 
n Rod attin, ca Og dira Nr 14 nowy, na 2-giem 
piętrze j Faty ta powziąść można następujące? 


N uwiadomienie: 


m £Ę 


| — Gżłówiek już nie młody, | 


osiadający świadectwa» z kilkudziesięcio-letnich obowiązków 
koszta RA O ANEA wok Wå cays sobie 
znaleźć odpowiednie miejsce. w, Warszawie, lu REA 
wiązek tróskliwego pielęgnowania wyjeżdzającej cierpiącej 0- 
soby, jako i zarządu Jej gospodarstwem.domowem. 
adto od l-go Kwietnia r, D., otrzebną jest Dystrybucja 
lub Sklepik Wiktuałów, z utensyljami i bez takowych: . 
Potrzebna jest posada Rządcy domu, z kaucją. Może być 
wypożyczone parę tysięcy w zamian za mieszkanie, ze Skle- 
pien, na czaś jeđno-ròczny. Nadto potrzebny jest Wspólnik 
o jakiegokolwiek przedsiębierstwą. (1—1)—2049— 


Osoba. w średnim wieku, 
jąca język Poł i ą e doskonale 
na krawiecczyznie, , fryzowaniu włosów, szyciu bielizny, chaf- 
towaniu i praniu koronek, z chlubnemi świadectwami, życzy 
sobie przyjąć w znakomitym domu obowiązek pepi służącej 


obo- 


| lub' gospodyni, Osoby interesewane raczą złożyć adresa swo- 


je w Redakcji „Kurjera Warszawskiego* pod lit. O. O, L.K. 
IbSĘW (1-1). -2034: - 


Mam honor zawiadomić Szańowną Publicz- 
(jo, ność, iż posiadam znaczną ilość Drzew owoco- 
WY wych, w bardzo ładnych nowych * odmianach, 
udających się pomyślnie w naszym klimacie, 
JE nie pomijając i starych odmian, godnych ho- 
ja Hif AI dowania, a mianowieie:* Gruszkowe, Jabłkowe, 
A Gi | Wiśniowe, Śliwkowe, niemniej flance 'Szpara- 
EES  gówe roczne i dwuletnie, Georginy w baulwach, 
w najpyszniejszych nowych odmianach, jako też nasiona wła- 
snego: zbioru, niczagraniczne. Wszystkie. powyższe artykuły 
są z moich własnych ogrodów, zatem poręczam za dobroć i 
pomo takowych. Niemniej podejmuję się urządzać ogród- 
i kwiatowe. w guście angielskim, Wszelkie zamówienia 
przyjmuje sig od godz, Kg rano, do 5 po południu, z wy- 
jątkiem dni świątecznych. Ulica Chmielna Nr, 1550, nowy 51 
pierwszy dom od rogatki Jerozolimskiej. 
Właściciel ogrodu Franciszek Willman 
(1—3) —-2011-- 


PiE FEG PLEEGPEN PI 


> DLA PRAWNIKÓW € 


Mieszkanie przy Sądach, do wynajęcia od Ś-go £ 
48 Jana r. b., składające się z- sześciu Pokoi iku- 

chni.. Wiadomość u Rządcy domu, przy ulicy Ś-to 
alęrskiejmp; kw naprzeciw Ogrodu PIES, 
a mäh 206 


RISDA A LE 
Mieszkanie 


składające się z 3-ch Pokoi, Przedpokoju. i Kuchni, na dole; 
zmeblami, do -najęcia od 15-go Kwietnią lub 1-go Maja: 
Ulica Nowolipie, Nr 28.nowy, mieszkania Nr S$. 


— 


| 


Mieszkanie umeblowane, 


składające się /z jednego większego lub dwóch mniejszych 

koi na Nowym Świecie, «Sto. Krzyskiej, Chmielnej lub Alei 

erozolimskiej potrzebne jest zaraz do najęcia. Główny wà- 

runek aby było samo w sobie i z osobnym wchodem. Adresy 

przyjmuje Redakcja niniejszego pisma pod awa AK. l 
3—3 =l — 


W Alei Jerozolimskiej pod Nr 17 (1582D); są zaraz do 


wynajęcia i 

Trzy Sklepy, | 
przydatne na Dystrybucje, Owocarnię, lub Skład Wiktua łów; 
ztych jeden z Mieszkaniem; oraz Dwa Pokoje kawa 
lerskie, za cenę umiarkowaną; nięmniej Staj e i Wo 
zownie. Wiadomość u Właścicielki domu.  (1—1)—2052— 


Dwa Pokoiki widne, suche, ciepłe, z Kominkiem, od 
ulicy aniłowiezawakicj, Nr 495, są od Wielkiej-Nocy do 
najęcia, z meblami, usługą i stołem, lub bez takowych, dle 
Osoby płci żeńskiej. Wchodzi się przez bramę na lewa do 
drugiego dziedzińca w'oficynie łewej we drzwi drugie, piętro 
drugie wprost schodów. Tamże jest dzieło Literatury Pol- 
skiej Bentkowskiego, do, nabycia. ll rdiazir205657 


x *v | 
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jrn 


*, 


Nagrody 5 rubli! 4 
>. a "W poniedziałek, 0 dnia 27 b. m., prźe* 


chodząc po Krak -Przedmieściu, zgubione, 
wprost księgarni Gebethnera i Wolffa, tj 


/ „ŚĆ, dokumenty a mianowicie: Testament, k 
testamentu (w języku ruskim), akt zastawu (w języku põ 
kim) na dom Nr 1628, kopją z aktu zastawu w języku rus- 
kim, stan służby Karoia (Giecewicza i kilka listów prywa= 
tnych. Łaskawy lazca raczy zwrócić do hotelu Krakow- 
skiego, pod Nr 35, Za powyższą nagrodą. > 
(2—3) —1997— IN 


Dnia 25-go b. m., na Dworcu-D. ŻW-=W., w Sali Ekspe- 
dycji bagaży dla klassy III-ej, o godzinie 1l-ej rano, zaginąti 


Kuferek skórzany z Damską Garderobą. 


Łaskąwy Znalazca raczy rzeczoną zgubę złożyć w Redakcji 


» 


Berga, po cenie zniżonej. (3—8) —1923— ! cara. (4—4) — LI „Kurjera, za stosownem wynagrodzeniem.  (1—1) maat 
HoA | J W Drukarni Kurjera Warszawskiego — (Piac Teatralny Nr: 4786, (nowy 5). — Mossoxeno Iiensypoto. „m 
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